CZWARNO IRENA. ASYSTENTKA URZĘDU TELEKOMUNIKACYJNEGO W WARSZAWIE 
p porta: ztrz numeru) 


OBIEKTYWEM 
po KRAJU 


„ Kal 


'dawno w Szpitalu Wolskim w Warszawie odbyl się LII p. Wujska KRW wlasnym wysiłkiem zbudowaly i oddały do użytku dzieci war- 
zjszd lekarzy całej Polski, kióry zgromadził 22 uczestników, W czasie wojny _ szzwskich pierwszy ogródek jordanowski. Z okszji otwarcia ogródka zorga- 
1 okupacji slam zdrowotny społeczeństwa pogorszył się fatalnie, a ilość za- _ nizowano wystawę prać ł projektów dotyczących budownictwa dziecinnego. 


chorowań na gruźlicę ogromnie wzrosła. Musimy wytężyć wszystkie siły _ Wykażała ona, jak wielką wagę przywiązuje nię dziś do kapitalnego problemu 
<elem zwalczenia tej klęski spolecznej. (Patrz poniżej fotoreportaż z Górki) wychowania dziecka w Polsce, 


h 2 R MORO a 
Miedzi roboinicy krakowscy, zrzeszeni w teatrze międzyzwiąz- 
kowym „Studło” wystawiń sztukę regionalną pl. „Marysine 
Szczęście”, której akcja toczy nię na wsl podkrakowskiej. 


Sławne w całej Polace <a- 

natorium dziecięce w Gór- 

ce k. Buska-Zdroju leczy 

siraszną chorobę — Aru- 

źlicę kości | skóry. Każdy 

wydarty ze szpon choroby 

pacjent, to jedna więcei 

życie w pełni przywróca- 

ne krajowi, 1o w niedale- 

klej przyszłości wartościo- 

wy obywatel państwa. W 

sezonie letnim leczono = f Ś 
Górce 240 małych kura- | Z 


cjuszy, w czym połowę Antoś Gąsiorowski je kolację. Na jego mnutnej twarzy wypi- 

A aż dzięci robatni. Zane są dzleje calego życia. Antoś ma 14 lat | już od trzech 

doktór Goldschmidtowa zakłada Marysi formę glpsową, zwaną * nu 5 lat leży w łóżku. Jego matkę zabili banderowcy; Po je) śmiereł 

dobkleri=  Pięcloletnia Marysia z ufnością poddaje się zable- ków i chłopów. W sezonie Antoś ukrywał się wśród Ukralńców, którzy mieli go za swego. 

„żłobieler jęciole lary: zb duje się iu OBetnie odnalazł się ojciec Antosla: jest w Anglli i niebawem 

gam: ca pamogło już tylu jej Koleżankom | kolegom, pomoże zimowym znajduje się wraca do Polski. Nastąpiło również znaczne polepszenie w stanie 
GEFA 148 dziecj. zdrowia. Los zdaje się nakoniec uśmiechać do Antosia 


Ma Dalekim Wschodzie 


MILIARD LUDZI 


ugina sią mod jarzmem imperializmu 


I WALCZY O WOLNOŚĆ 


Wkrótce zbierze się w Kalkucie Kangres Młodzieży Krajów Dalekiego Wschodu. Głównym celem Kougresu będzie wymiana 
Jafarmacji © stosunkach, panujących w poszczególnych krajach pod panawa: uuglaamerykaśskiega imperializmu. Młodzież 
Krajów Daleklega Waschadu bierze eryazy udział w walce z siłami imperializmu. Przykładem bohaterskiej pa wałki są 
dwa największe kraje Dalekłego Wschodu. Ch 1y ł Indie, których lsość razem dosięga prawie 


Podzycane przez agentów impórlałizmu angieltkiego walki bratobójcze na tle 
religijnym między muzułmanami i hindusami rzuciły setki tysięcy ludzi na 
drogi wygnania | poniewierki. Typowym przykladem losu tych nieszczęśliwych 
wygnańców jest matka z dzieckiem, widoczna na zdjęciu. Przypsirzcie się Czy- 
telniecy, tej postac! h i zgotował imperializm angielski narodam 


W chwih gdy oddajemy numer do druku ostatnie depesze z Chili ZI] 
o wkroczeniu oddziałów Wojak Ludawych na przedmieścia Nankinu. awmyrumu 
pochód Wojsk Ludowych dawodzanych przez czołowego przywódcę <rnmguh 
Chin Mao-Tse-Tunga pogrzebał nadzieje amerykańskich imperialintów s 
A lak wyglądają re nowanie tego kraju. Nie pawstrzymały tego pochodu miliardowe pety*s 
Według oficjamych udzielone przez amerykańskich Imperialistów generałowi Czank=-4erh 
jezrka Kto walczy m shiszną sprawę, jest trzechkrotnie urtrajony. Wriwówwam 
tej rozwój wypadków w Chiiszem. 
Na adjęcim: fragment 2 wielkich manifestacji 2 Okazji adniesionych zwyewpów 
manifestujący śołnierze nama 


W pierwszym szeregu masą portret wodze 
chińskieen Man-Tsa-Tunwa, askretarze generalneun chińskie! nartli kaman 
z 


2 kazdym jednak drmem przybiera na ale walka narodów Indii przeciwi« 
niewoli imperialirmu anglelskiego. Wraz xe świadomością narodową budzi S% 

twiladomożć walki klasowej. W kraju gdzie £%j ludności to analfakeci — male Na terenach wyzwolonych przez Wojska Ludowe rozkwita nowe zycie. Prze. 
dzieł rozpoczęła walkę o naukę. W ubiegłym roku 22 tysiące studentów bram prowadzona przez dowództwo wnisk ludowych refarzaa rolna oddała w ręce 
udział w atrajkach, 6ł tysiące młodych nauczycieli sirajkowalo na obszar chłopów ziemie, na której od wieków byli niewolnik. Szeroka sieć szkół 
Indll. Na zdjęciu czniawy przywódca młodzieży hinduskie] przemawia na wiece Nowe Chiny — ta 
żorganizawanym przez partię komunistyczną. która wysoka dzierży sztandw Chlny. Na zdjęciu fragment pochodu młodzieży chińskiej w czacie 

uruczystości, związanych z zakończeniem refarmy rolnej 
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ZNACZEME POCZTY 


sprawezdań tychże władz lokal- 
nych świadczy fakt, że powstanie 
poczty wiąże się właśnie z po- 
trzebami administracji państwa 
i że przez długi czas poczta słu- 
żyła wyłącznie temu celowi. 

"Taką samą rolę jak poczta w 
zakresie przesyłania wiadomości 
spełnia telegraf i telefon. Są to 
Środki drożs»e, ale mimo to do- 
Stępne do codziennego użytku dła 
najszerszych warstw społeczeń- 
stwa. 

Użycie telegratu pozostawia 
ślad co do treści porozumienia 
w postaci ielegramu, en nieraz 
moze mieć znaczenie dla wysy- 
łającego telegram, telefon zaś 
zapewnia natychmiastową odpo- 
wiedź ze strony współrazmówcy. 

Znaczenie poczty i telekomuni- 
kacji mie wyczerpuje się w 
umożliwieniu porozumiewania na 
odległość. Poczta spełnia ponad- 
tn inne różnorodne funkcje, 
których znaczenie jest niezrier- 
nie wazne dla współczesnega pań- 
stwa i społeczeństwa. 

Peczta rozprowadza towary i 
przedmioty osobistego użytku za 


Paczki pocztowe mają charak- 
ter drobnicowy (da 20 kg). a pocz- 
ta przewożąc je uzupełnia w tym 
zakresie system rozprowadzania 
dóbr. W przeciwstawienin da jn- 
mych środków przewozu poczta 
oferuje klientom szereg tylko s0- 


com nieznanym wysyłającemu 
bez ryzyka uzyskania zapłaty 
(paczki pobraniowe), dociera do 
najdalszych zakątków kraju ze 
względu na gęstą xieć plncówek 
pocztowych, przewiduje doręcza- 
nia pośpieszne, traktowanie pacz- 
ki ze specjalną ostrożnością itd. 

Dalej poczta rozprowadza cza- 
sapisma i książki, pezyczyniając 
się do szerzenia oświaty i uświa- 
domienia obywatelskiego; w tym 
zakręsie poczta ożeruje daleko 
idące ulgi w opłatach i udogod- 
nienia w pozyskaniu odpowied- 
niej usługi pocztowej. Jak wiel- 
kie są te ulgi wystarczy choćby 
wskazać, że opłata za przyjęcie, 
przewóz i doręczenie listu wynosi 
15 zł, podczas, gdy za wykona- 
nie takiej samej czynności z ga- 
zełą poczta pobiera zaledwie 20 
gr, a więc kwotę daleko niższą 
od kosztów własnych. 

Nie mniejszą jest rola poczty 
w zakresie reklamy i propagandy 
przemysłowej i handłowej; po- 
dejmując się przewozu i dorę- 
czania minimalną opłatą pro- 
spektów, cenników itp. drukowa- 
mych ofert a także próbek ofe- 
rowanych towarów, zwiększa rze- 
sze nabywców, a tym samym po- 
plera wytwórczość. 

Omawiając główne kierunki 
działalności poczty nie można pa- 
minąć jej roli w obiegu pienią- 
dza. Poczta nie tylko umożliwia 
przesłanie ofektywnej gotówki 


"a x AR 
MGR ROMAN PALLASCA 
WICEMINISTER 
1a potnocą przekszu pocztowego 


ty dla życia społecznego | gospo- 
darczega jest powszechnie znane: 
możliwość taniego, szybkiego i 
Jutwego przesłania pieniędzy ro 


ważnych dla nich poczynaniach 
Pońrednicząc w ohzocie 2 P. K. 
Q. i przyjmując wpłaty oraz do- 
konując wypłat w obrocie cze- 


kie daje ograniczenie ohiegu pie- 
niądza oraz gromadzenie kapita- 
łw dla cełów produkcji 


Ten pohieżny i niejako w akró_ 
tach telegraficznych ujęty prze- 
gląd najważniejszych kierunków 
działalności poczty | telekomuni- 
kacji daje w ogólnych zarysach 
wyobrażenie, jaka jest rola pocz- 
ty i telekomunikacji. 

. 

Wierzymy, że Istniejące jeszcze 
obecnie niedociągnięcia w spraw- 
ności poczty i telekomunikacji 
będą zanikać w miarę usuwania 
braków technicznych i zapełnienia 
luk w szeregach pracowników 
nowo wyszkolonymi kadrami, a 
przede wszystkin w miarę roz- 
budowy placówek pocztowych t 
umasowienia ich nuchomych eks- 
pozytur, listanoszów wiejskich. 
"Tej rozbudowy organizacyjnej 0- 
czekuje przede wszystkim wień 
polska i jej mieszkańcy siano_ 
wiący znacznie więcej niż połn- 
wę ludności państwa. Oddalona 


stania z żej usług, ograniczając się 
do przypadków niejako koniecz- 
nych, przymusnwych. Stan ten 
w imię rozwoju kulturalnego, 
społecznego i gospodarczego wsi. 
wymaga radykalnej poprawy | 
dlatego teź probłem  zhliżenia 
poczty da wxi poprzez masowe 
arganizowanie agencyj i pośre- 
dnictw pocztowych oraz rozpo- 
wszechnienie instytucji listono= 
sza wiejskiego, winien znałeźć w 
programie przedsiębiorstwa Pol- 
zka Poczta, Telegraf | Teleton 
jedno z naczelnych miejsc, 


Opinia społeczna nie docenia praay pocztowca. 

Dla olbrzymiej większości praca ta sprowadza się 
da przyjęcia I daręczenla listu, paczki, pleniędzy 
czy ohaług! połączeń telefonicznych i lelegraficz- 


jż może być prostszego od tego rodzaju czynno- 
Pe 

Gdyby przeciętnemu obywatelowi powiedzieć, że 
skramna agencja pocztowa spełnia nie tylko czynna- 
śe! ściśle pocztowe, ale ponadia czynności bankowe, 
niektóre czynności prawne. spełniane przez nota- 
riusza, dalej niekióre czynności pośrednictwa, uła- 
twlające uprzedał itp. bylby zdumiony. Jeszcze bar- 
dziej bylby zdumiony, gdyby odbył wędrówkę ra- 
zem z paczką, czy przekazem i, starając się wni- 
knąć w celowość postępowania poczty, obserwował 
manipulacje, jakim te przedmioty są poddawane 
na odcinku nadawca — adresat. 

Gdyby wreszcie ten ktoś zorientował się jak wiele 
przepisów nie tylko pocztowych, ale i z innych 
dziedzin np. z prawa adminiatracyjnego, weksiowe- 
£o, karnego, karno.skarbowega itp. ma zastosowanie 
W pracy pocztowej. niewątpliwie nabrałby większe. 
Ka respektu dla tej pracy | uznał ją za zawód, wy- 
magający specjalnego | starannego przygotowania. 

Szrzególnie praca w dziale służby tetekomuniki 
dyjnej wymaga obecnie wyższego poziomu nauki 
Wego | zawodowego. Wojna bowiem znacznie prży- 
apieszyla postęp wiedzy w dziedzinie telekomuni- 
kacji 

Biyskawiczny np. rozwój dalekopisu, niemający 
precedensu w histari! aparatów telegraticznych, wy- 
parł praktycznie wszystkie inne przed wojną ata- 
sowane typy aparatów. 

"W dziedzinie telefonii nastąpiła automatyzacja 
nietylko sieci okrągowych, lecz i międzymiasto- 
wych, a nawet międzynarodowych. Nowe zupełnie 
możliwości powstały również w radiokomunikacji 
4 telewizji. 

Aby sprostać tym zadaniom, musi się uzupełnić 
przerzedzone szeregi pracowników poczty 1 teleko- 
mumikacji świeżym elementem oraz musi się pod- 
nieść ich kwalifikacje zawodowe — leży to w inte-| 
resie Państwa 1 społeqzeństwa 

Zawodowym szkolnictwem kieruje 
Ońrodek Szkolnictwa 
«2. 

Akcję szkoleniową prowadzi się przez: arganizo-| 
man 


centralniu 
Pocztawo-Telekomunikacyj. 


służby pocziowo-telekomunikacyjnej oraz miesię-| 
cznika „PRZEGLĄD POCZTOWY” dla podniesie-| 
(Poziomu wiedzy zawodowej ogółu pracowni. 


©) sklerawywanie pracowników na studia politech. 
mara 


Obecnie Poczta zatrudnia ponad 50.00 pracowni- 
ków 1 stale potrzebuje nowych sił da pracy. Zapo-| 
trzehowanie to powstaje bądź nu skutek rozwojuł 
przedsiębiorstwa, bądź też na skutek ubytku na. 
turalnego. 

Wysokość rocznego zapotrzebowania wynasi okoła 
m a 

Nadto są jeszcze zapotrzebowania na agentów po. 
cztowych | na kierowników pośrednictw, do sino- 
dzielnego prawadzenia małych placówek poczta 
wych, zwanych aztencjami lub pośrednictwami po. 
cztawymi. 

W takim stanie młodzież zdrowa fizycznie i mo- 
ralnie jest bardzo pożądanym narybkiem na uzupeł-| 
nienie rzesz pracowniczych Poczty, Telegrafu i Te- 
lefonu | drzwi do tego zawodu stoją dla niej otwo- 
rem. W zależności ad przygotowania można zabie-| 
£ać a przyjęcie do pracy, czy to w charakterze 
pracuwników flzycznych '(pocztyloni,  lisionosze| 
włlejscy), czy też pracowników umysłowych, bądź 
też na stanowiska teletonistek, radiotetegralistów, 
monterów, mechaników ! techników telekomunika. 
cyjnych 

Każdy z kandydstów da pracy na Poczcie musł 
odpowiadać przede wszystkim następującym Wa. 
runkom: 

1. wiek od IM do 30 lat; +. obywatelstwo polskie 
3. nienaganna przeszłość: 4. dobre zdrowie; 5. zna 
jomość języka polikiego w słowie t piómie oraz 
4 odpowiednie wykazlałcenie. 

Niezależnie od lego kandydaci na pracowników 
flzycznych muszą posiadać wykształcenie z zakresu 
1 klas szkoły powszechnej, a na monterów ukoń- 
Czoną 7 klasową nzkołę powszechną lub niższego 
typu szkołę zawodową techniczną, elektryczną, czy 
mechaniczną. 

Kandydaci na stanowiska pracowników urnyst 
wych przynajmniej wykształcenie z zakresu gim- 
nazjum ogólnoksztalcącega, bądź zawodowego, lub. 
też malą maturę i świadectwo ukończenia 10 mie- 
sięcznego kursu pocztowo-lelekomunikacyjneza prz) 
liceum administracyjnym w Krakowie, przy liceuq 
handlowym w Rzeszowie lub przy miejskim licet 
handlowym i administracyjnym w Poznaniu. Ku 
łe są koedukacyjne 

Kandydaci na mechaników telekamunikacyjnychi 
muszą mieć ukończone gimnazjum telekamunika- 
cyine, a kandydaci na jechników telekomunikacyj- 
nych — liceum telekomunikacyjne, bądź z2 miesię-| 
czny kurs telekamunikacyjny 

Na 10 miesięczne kurzy pocztowo-telekomunike- 
cyjne w Krakowie, Rzeszowie i Poznaniu są przyj 
mawani kandydaci, którzy moją conajmniej 17 li 
i ukończone gimnazjum — małą maturę. 

zdolni, » mniej zamożni mogą w czasie stud 
korzystać ze stypendium. Absoiwenci tych ku: 
mają zapewnione przyjęcie do pracy pocztowej 
charakierze asYstentow pocztowycn, » "« służbie 
traktowani na równi z kandyaaiami. posiaaalacyee 
wyksztalcenie llcealne. 


tDokończanie na striREŃ 


Ah XZKOLI NIĘ OWE KADRY PRACOWIIRÓW POCZTY 


Wiercenie otworów w zaciskach liniowych na 
wnertarkach elektrycznych, (1 klasa gimn.) 


Wiązanie drutu telefonicznego na izolatorach, 
(3 klasa gimn.) 


Sprawdzanie wybieraka skokowo-obrotowego, 
(2 klasa licealna) 


Regulowanie łącznicy automatycznej Salme, 
(2 klasa licealna) 


Uruchomienie maszyny elektrycznej, (klasa 
licealna) 


Sprawdzanie wymiarów wytłoczonego wałki 
(2 klasa gimn.) 


Badanie kondensatorów i lamp radiowych, 
22 mies. kurs klasa radiotechniczna 


Badanie silników elekirycznych, (22 muież 
kurs klasa teletechniczna) 


Badanie rezonansu prądów, (klasa licealna) 


ZDZISŁAW BRAUN : ZBIGNIEW SZABUNIA 


DWAJ STUDENCI POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ 
PRZYSZLI INŻYNIEROWIE-ELEKTROTECHNICY 


Możność awansu społecznego, jaką daje dziś młodzieży szkolnictwo pocztowo-telekomunika- 
cuine, jest nęcąca. Może, Czytelniku, ten numer naszego pisma będzie momentem zwrotnym 
w Twym życiu? Może i Ty obierzesz karierę pocztowca? 
ności możesz dobrać sobie odpowiednie zajęcie, 

Cóż więc? Zdecydujesz się? Zanim się zdecydujesz, posłuchaj historii a dwóch chłopcach, 
Zdzisławie Braunie 1 Zbigniewie Szabuni. Oni też się w pewnej, przełomowej dla nich chwili, 
zdecydowali 


Listonosz wiejski już 
„zmotoryzawany”". 


Listonosz Walenty 2! 
rząbek jest postacią 
znaną nie tylko daro- 
słym ale | dzieciom Le- 
śnej Kępy | wszystkich 
Josek w promieniu 4 
*ilorietrów. Od _dziesię- 
miu lat niestrudzenie 
achodzi swój rejon, 
roznosząc listy I gazety. 
Tyle o nim wiedział 
NSE 
właśnie spotkałem go 
w_ chacie sołtysa Gi 
wrysła w chwili, gdy 
wręczał mu paczkę dla 
mieszkańców gromady 
Leńna Kępa. 
Dzień dobry, panie 
Jarząbek — rzekłem. 
Dzień dobry — ód- 
par, nie przerywając 
jgania ze swej tof- 
by różnych kartek, Któ- 
re jak się potem dowie- 
działem były zawiado- 
mieniami o nadejściu 
przesyłek. 
— Co słychać, panie 
Jarząbek, jak tam służ- 


Nle bardzo — od- 
parl — pogoda, że psa 
z domu nie wypędzić, a 
cziowiec omen w siek 
musi swó! rejon obejfć, 
a to przecież ze trzy- 
dzieści kilomeirów z 
ogonem; dobrze, że 
choć mam tę peleryne 
gumową; w zeszłym ro- 
ku była gorzej. bo I te- 
go nie było. Jak przy- 
dzieją rowery, te od 
Rolńika", to będzie 
jej, ho co na rowerze, 
to nie piesza. 


Do każdego wykształcenia i zdol- 


ZDZISŁAW BRAUN urodził się w Łodzi, w roku 1923. 
W chwili wybuchu wojny miał już poza sobą 3 klasy 
gimnazjum. Jako Polak, został przez Niemców wysiedlony 
z Łodzi i zarabiał na życie, jako pracownik fizyczny przy 


budowie linii telefonicznej 


Zaraz po wyzwoleniu swego 


miasta bierze udział w odbudowie zniszczonych urządzeń 
teletechnicznych. Jednocześnie bierze się do nauki: w 1945 
kończy kurs monterski i jako wybitnie zdolny absolwent, 
skierowany zostaje na kurs młodszych techników. I ten 
kurs kończy z wynikiem bardzo dobrym. Przydzielony 
następnie do obsługi stacji wzmacniakowej w Łodzi wy- 
różnia się zamiłowaniem do swego zawodu, wysoką wie- 
dzą fachową i zdyscyplinowaniem. Nie spoczywa na lau- 
rach: w chwilach wolnych od zajęć uczęszcza na kurs 
wstępny przy Politechnice Łódzkiej, a obecnie jest już 
słuchaczem rzeczywistym pierwszego roku tej uczelni. 
Będą z niego ludzie! 


ZBIGNIEW SZABUNIĄ 


x x 


3 


jest rówieśnikiem Brauna. 


W 1941 zostaje przez Niemców wywieziony na roboty do 
Rzeszy. Po klęsce Niemiec powraca do Polski, osiedla się 
w Łodzi i tu zaczyna pracować jako praktykant teletech- 
niczny. Kurs dla młodszych techników kończy również 
z bardzo dobrym wynikiem. Przydzielono go wówczas do 
obsługi „telegrafii wielokrotnej i podakustycznej”, gdzie 
wykazuje pełną przydatność fachową i dobrze się wy- 
wiązuje ze swych obowiązków. Równocześnie studiuje na 
Wydziale Elektrotechnicznym Politechniki Łódzkiej. Da 
sobie radę w życiu. 


td) obo” — 
pytam Sale 

— O tego, to nie bra- 
knie — odparł. — Prze- 
cież dla ośmiu gromad 
roznoszę laty. gazety, 
pieniądze | paczki. 

— Jak to — zdziwiłem 
się — I pieniądze | pacz- 

— A tak — odparł — 
paczki do 1 kg, przeka- 
zy pieniężne do 3.000 zł, 
tak zresztą wszyscy li- 
stonosze wiejscy. 

— NO, a cO z paczku- 
mi cięższymi? — pytam 
dalej. 

—_ 0 takich paczkach, 
również 0 przekazach 
ponad 2.000 zł zawiada- 
miam adresatów, którzy 
muszą się osobiście zgla. 
sić pa odbiór przesyłek 
da urzędu. 

Lisionosz Jarząbek 0- 
żywił się: 

— Jeśli pana tak Inte- 
resuje moja praca — 
rzekł — to muszę jesz- 
cze dodać, że uprzedaję 
także znaczki | kartki 
pocztowe, blankiety na 
paczki ina przekazy | 
jeszcze jedno: inkasuję 
weksle, a nawet w ra- 
zle potrzeby protestuję. 

— No, to rzeczywiście 
pracy duża — rzekłem — 
a przy tym urozmaice- 
nie. ale za to jaka wy- 
goda dla rolników, ietó- 
rzy mie muszą z każdą 
sprawą zaraz chodzić 
pocztę i tracić parę go- 
dzin nieraz tak cennego 
w gospodarstwie czam. 

Zamiikłem na_ chwilę, 
zastanawiając się nad 
ciężką pracą takich Ja- 
rząhków, a chcąc zwró- 
cić uwagę mojego współ- 
rozmówcy ma jej ja- 
śniejsze strony Odezwa- 
lem się znów: 

— Tak, sle tylko po. 
czątek jest trudny: w 
miarę doręczania torba 
się opróżnia, to 1 Iżej 
doręczać, wlaśnie wte- 
dy, gdy się jest już 
nieco_ zmęczonym. 

Niespodziewanie Ja. 
rząbek żywo zaprotesto- 
wał; 

— Nie zawsze — rzekł 
— nie zawsze, często 
jest wręcz odwrotnie 
im bliżef końca stużhy. 
im więcej jest się zmę- 


czonym, tym torba bar 
dziej pęcznieje. Często 
wiącej przyniosę i prze- 
syłe i pieniędzy do 
urzędu, niż z niego wy- 
am 

— Jak to, czy to mo- 
żUwe? — zapytałem nie- 
pewnie. 

— A lak — wyjaśnił 
— bo ja nie tylka dorę- 
czam ale również przyj- 
muję przesyłki zupełnie 
tak samo, jak urząd 
pocztowy: listy zwykłe 
1_ polecone, paczki 1 
przekazy, | oczywiście 
paczki do 1 kg a prze- 
kaszy da 3.000 zł. Więc 
jeżeli pa drodze, w 
czasie doręczania, nada 
dzą u mnie lakich prze. 
syłek więcej, t0--.-. 

— Ach tak, teraz ro- 
zumiem —  przerwałem 
mu — jeśli dużo nada. 
ją, to jest co dźwigać 
iw powrotnej drodze. 

Na chwilę rozmowa 
ucichła. Jarząbek wyj- 
rzał przez okno. Nieba 
była ołowiane, deszcz 
padał, tylico wiatr jakby 
troehę osłabł. Widząc, 
że Jarząbek zapina pe- 
lerynę szykując się do 
wyjścia zagadnąlem je- 
e 

— Co, już w drogę na 
taką niepogodę. nie le- 
piej ra poczekać aż tra- 
chę mniej będzie padać? 

— Muszę się śpieszyć 
— odparł — dziś 15-ty. 
a to ostatni dzień przyj- 
mowania wpłat na pre- 
numeralę gazet. muszę 


się zgłosić jeszcze do 
1i-tu_ swoich prenume- 
ratorów. 

Spojrzałem pytająco. 

wsk W EK E 

zwi 
którzy u mnie prenume- 
rują dzienniki i tygod. 
niki. Po co mają cho- 
dzić do urzędu poczto. 
wego albo pisać do ud- 
ministracji czasopism. 
zajmować się przesyła- 
niem pieniędzy za pre- 
numeratę, kiedy ja to 
wszystko załatwię. Wy- 
starczy wpłacić _ do 
moich rąk kwotę prenu- 
meraty | powledzieć, za 
Jakie to czasopismo I na 
jaki miesiąc, a reszta 
należy do mnie; od 
pierwszega grudnia już 
będę doręczał zaprenu- 
merowaną gazetę. To 
samo żresztą robią wszy- 
szy mot koledzy w ca- 
tym kraju — zakończył. 

— No. jeżeli tak, lo 
gpeczywiście musi się 
pan spieszyć — rzekiem, 
podając mu rękę na po- 
żegnanie. 

Listonosz _ Jarząbek 
sprawdził, czy torba do- 
brze zamknięta, popra. 
wił pelerynę 1 energicz. 
nym krokiem opuści 
izbę sołtysa. Patrzyłem 
przez okno jak w miarę 
oaaaiania sytweuia Jego 
szybka roztapiała się we 
mgle listopadowej. Po- 
myślałem jak użyteczną 
jest ta niepozorna po- 
stać: ciężką swą pracą 
oszczędza Innym _ wiele 
wysiików l klopotów. 


Ponad 4.000 listonoszów wiejskich obchodzi codzien- 
nie wsie ł osiedla w całym kraju roznosząc prze- 
syłki pocztowe. 


Ostatntu przedźmiertna dzieło Emila 
Zegadłowicza „Martwe morze — Pamtęt- 
nik Jana w Oleju Zydla” jest powieścią 
« pooesrezmk | omapamack predwajen 
mego poczciarza. Przed sądem przyslę: 
glych odczyłują pumiętnik awego Żydła, 
oskarżonego a poltłyczne przestępstwo 
Ola początek drugłego rozdziału pamłęt- 
„y 


„Jestem człowiekiem bez  jalciego- 
kolwiek znaczenia, takie stworzenie, 
z zawodu, do usług, poczciarz; na 
emeryturze; poczelurz na emeryturze 
to nie jest los, prawda? ale nie na- 
rzekam; cóż by mi zreszią pomogło? 

Ciekaw jestem wciąż Śwlata, któ- 
rego, prawdę mówiąc, nie zobaczyłem 
jeszcze dokładnie, | zapewne nie zo- 
baczę — bo i skądże? — dwa- 
dzieścia pięć lat pracy na jednym 
miejscu. w miasteczku, owszem, la- 


dny, ale małym — za małym na 
„Śwlat' — ostem tysięcy mieszkań- 
ców — tyle, że powlatowam, ze sta- 


rostwem, sądem, koszarami, 1 szpital 
jest, i kościół, gimnazjum, a jakże, 
też jest; | areszty, bo sąd. Ale, 
wracam da tego zobaczenia Śwlata — 
jakże miałem ga zobaczyć, proszę 
was, takie okienko niewielkie, przy 
którym dwadzieścia pięć lat prześle- 
działem: znaczki pocztowe, segrego- 
wante Mstów da skrytek, listy pole 
cone czyli rekornendawane, ekspreso- 
we, poste restante, paczki takłe, owa 
kie, 1 tak dalej; ludzi widzi się wla- 
ściwie tylko do połowy 1 to nawet 
nie — głowy | kawałek pierói, a gło- 
wy znów przeważnie gubią się poza 
górnym obramieniem, chyba, że dzie- 
ci, wtedy tak; natomiast ręcel na ho 
podają, odbierają — 10 te ręce wciąż 
widać od ósmej rano do dwunastej 
w południe, nd trzeciej po południu 
do szóstej wieczorem; dziś stę mówi 
od piętnastej do osiemnastej. 


Najlepiej też ze wszystkiego znam 
ludzkie ręce; ręce przeważnie duże 
1 grube. nieplelęgnowane ręce, tych 
jest najwięcej. Trzęsące się, zdener- 
wowane; czusem zdarzyła się ładna 
kobieca ręka, wąska, wymanikirowa- 
na, pachnąca — przeważnie laka po 
Poste  restante pod — „słoneczko”, 

amor" Jub też inaczej; wtedy mi 
zawsze coś wypadło, ołówek, list, z 
tych moich rąk, no bo I ja mam rę- 
Ce. Jakiś mądry, uczony człowiek 
laki, jakich po wielkich miastach 
nazywają dr prof. psycholog — duża 
mógłby wyczytać z tych tysięcy, ca 
mówię dziesłątków, setek tysięcy rąk, 
wyczytać | wykombinować. 

Nie, nie mylę się: zrobiłem sobie 
taki mały obraenunek, na boku, na 
osobnym papierze, na podszewce sta- 
rej koperty: otóż licząc średnia sto 
rąk dziennie ta rocznie jest z grubsza 
trzydzieści tysięcy, n przez dwadzie- 
ścia pięć lat siedemset pięćdziestąt 
tysięcy rąk, no niektóre się powta- 
rzają, mle zawsze 1o liczba pokaźna. 

Sam nie potrafilem wiele wyczytać 
2 rąk przesuwających się przez pro- 
stokąt mojego okienka, aby zniknąć 
poza jego ramami — chyba to, że 
brudne 1 spracowane zą ręce ludzkie. 

Niby to zajędie wypełninjące mi 
śćwłerć wieku życia nle była trudne 
— a jednak wymęczyło bardzo. Czło. 
wiek z taklego okienka robt się ogłu 
plały | apatyczny; niczego się już 
nie chce, gdy z tego urzędowania 
wyjdzie, nie go nie interesuje, nie 
nie cieszy, pragnienia zagubiły się 
pod stertami obcych Hstów. 

Ja, który mam ciekawość do róż- 
nych rzeczy, jeszcze soble tam cza- 
sem przeczytalem jakąś książeczkę 
albo gazetę — ale kaledzy mal, to 
nawet do tega gustu nie mieli przez 
długle lata; nie mlelt; i nie dziwię 
ślę: wiem. znam! — jedno słowo: 
n_+" 


WZROST ZATRUDNIENIA PRACOWNIKÓW POCZTOWYCH 
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WZROST PLACÓWEK 
POCZTOWO-TELEKOMUNIKACYJNYCH 
Ba ALA - ACTH 


SZYBKO - SPRAWNIE - SOLIDNIE 


Kasto w codziennej pracy i odbudowie 


Nowy Centralny Dworzec Pocztowy w Warszawie, wybudowany i oddany do 


użytku w 1847 roku. 


Zaledwie dwadzieścia lat minęło od 
poprzedniej zawieruchy wojennej, po 
której odziedziczyliśmy mocno zde- 
wastowaną siać _pocztowo-telekomu- 
nikacyjną. gdy rozpoczęła się nowa, 
Jeszcze atraszniejsza w skutkach woj- 
na światowa, w wyniku której prze- 
kreślony zoatał cały dorohek lat nie- 
podległości w zakresie odbudowy 1 
usprawnienia poczty | telekómunika- 
CH 

Stosunkowo krótka walka we wrze- 
śmiu 189 r. jak I późniejsze działa- 
nia wsjenne nie dokonały takich spu- 
stoazeń w tej dziedzinie, jak uczynił 
to w obliczu zbliżającej się klęski co- 
fającej się pod naporem zwycięskiej 
armii radzieckiej | wojska polskiego 
barbarzyński najeżdźca niemiecki. E- 
wakuuje on cale urządzenia instytu. 
cjl pocztowo-telekomounikacyjnych, m 
przede wszyntkim tabar pacziowy, 
centrale telefoniczne 1 telegraficzne, 
słacje wzmącniakowe; wykopuje ka. 
ble podziemne, a lam gdzie nie ma 
czasu na ewakuację, niszczy urządzi 
nia stacyjne, przecina kable, zrywn 
sieć napowietrzną 

Na podatawie dokładnie przeprowa- 
dzonych abliczeń straty wajenne 
poczty 1 telekomunikacji tylko w sa- 
mym majątku nieruchomym | rucho- 
mym wyrażają się sumą 246 millionów 
złotych przedwojennych. 

Również uzyskany zmajątek po_b. 
poczcte niemieckiej na Ziemiach Od- 
zyskanych jest w 47% zniszczony, co 
stanowi równówartaść 187 milionów 
złotych przedwojennych. 

Jedną z plerwszych Instytucyj pań- 
sitwowych uruchomionych na tere- 
nach uwolnionych od nieprzyjaciela 
była paczia, telegraf 1 telefon. 

Specjalne ekipy wykwalifikawanych 


pracowników pocztowych s  teleltó 
munikacyjnych postępowały  bezpo- 
Średnio za zwycięską armią. zahez- 
pierzając ocalałe budynki | urządze- 
nia przed dalszymi aklami sahotażu 
ze strony pokonanego nieprzyjaciela 

W pierwszym etapie władze poEz 
towe miały 2a zadanie lak najszybEze 
zarganizowanie i uruchomienie służ 
by łączności dla władz administracji 
państwowej, samorządowej i służby 
bezpieczeństwa. Zadanie to zostało w 
pełni wykonane dzięki ołiarności | 
ogromnemu  wywiłkówi _ personel 
pocztowego 1 teletechnicznego. 

Już w końcu 1644 r, czynnych była 
s14 urzędów 1 agencyj pocztowych; 
do chwili zakończenia działań wo. 
jennych, U. do maja 1945 r. zdołano 
zorganizować | uruchomić 2.372 pla. 
cówki pocztowo-lelekomunikacyjne, | 
obecnie na terenie całego kraju po: 
siadamy 4.136 placówek, obsługiw. 
nych przez rzeszę 50 tysięcy pracow 
ników. Z tej liczby aż 1102 placów. 
kl przypadają na Ziemie Odzyskane 
co ma niewątpiiwie duży wpływ ne 
coraz ściślejsze ) szybsze zespolenie 
tych ziem z Macierzą. 

Z ważniejszych odhudownń | remon- 
tów mażna wymienić: centralny dwó- 
rzec pocztowy w, Warszawie, magazy. 
ny | warsztaty (Głównej Składnicy 
Materiałów Teletechnicznych, garaże 
pocztowego urzędu przewozowego 
Warszawie, urząd pocztowy i Stacje 
wzmaeniakowa w Krośniewicach, 1- 
rzędy pocztowe w Sandomierzu, Ra- 
domiu, Rzeszowie, Zawierelu, Rryno- 
wie, Raciborzu, Łlczanach ! Poźnań l. 

W trakcie budowy luh na Ukończe” 
niu znajdują się: budynek przy Fls- 
cu Małachowskiego w Warszawie 
przeznaczony na siedzibę dla MIS 


DOKOŃCZENIE NA STR. 22 


U 


Centralny Dworzec Poczty od strony 
ul. Towarowej — rampa do wyłado- 
wywania 1 załadowywania poczty. 


Budynek Urzędu Pocztowego Poznań 

1 przy Al. Marcinkowskiego zniszczo- 

my w czasie cofania się Niemców na 
początku 1545 roku. 


Tzw. galefia w Centralnym Dworcu 
Pocztowym, przez którą przewozi się 
ładunek pocztowy na perony kole- 


Odbudowany Urząd Pocztowy 
Poznań 1. 


Zabytkowy budynek b. poczty konnej w Łowi- 
czu x XIII-go wieku, zniszczony podczas dzia- 
łań wojennych, jest obecnie zabezpieczony. |-% 
W najbliższej przyszłości przewidziana jest od. 

budowa tego obiektu w jego właściwym stylu. 


TA 


Ji 


prowadzone ostatnio z Francji 50 samochodów 

ciężarowych — 1-tonowych i 50 samochodów 

300 kg. czekają na dziedzińcu pocztowego urzę- 

du przewozowego we Wrocławiu na przemalo- 

wanie na kolor przepisowy dla pojazdów pocz- 

towych. (Zielony, pas czerwony i biały napis 
„Poczta 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY 
JEST SKŁADNICĄ P. K. 0. 


czy 

Poaladacz kaiążeczki nie Obawia cię. że zgubi ple- 
mlądze, lub że mu któś wyciągnie portfel. A po- 
Badta szezętliwemu posiadaczowi rokrocznie „io. 
pewną SUIą rocentów. w "ten 


pisują tytułem 
sposóh ma zawsze więcej pieniędzy, niż ich słożył 


Nie wazysmy natomiast wiedzą, że takim oto bian- 
kletem w sposóh proaty | wykódny, wpiacać można 
należni na rachunki czekowe P. K. Q 

ba wa wiókną sam 


P. 
. chętnie udzieli 


wszelkich wyjaśnień w tym względzie 


wa-telegraficznej, 
odrębne umowy poi 
dami Pocztowym. 

kie umowy re uwymi 
R R | Czechosiawacj 


między poszczegól 
Paz ZEE już Świe ( 
db 


Oto reprodukcja dokumentu umowy polsko-czeskiej 
z pieczęciami Ł podpisami pełnomocnikó! 


POOZU ZPAT0ŻWOCJY 
SWOIM DZJECION 


W Wesołych humorach wyjeżdżały dzieci z poznać 
zai na DAE 0 BE transportu obawiał = 
autobusu. Jak widać, nie nawalił 


Kolonie dysponowały własnym środkiera lokomocji, 
efektownie 


który jest na zdjęciu. Paro- 
wóz dymi przepisowo 1 ciągnie sznur wagonów, 
które zamiast kół mają... sprawne nóżki. 


Ponad 1.444 dzieci pracowników pocztowych spe- 
azila wakacje w roku uh. na kolaniach letnich 
le (Szcrecińskie), Szcza' 

Swidrze 


leczniczych, 
| 
KRZ 


iinansujących w znacznej Imprezę. 

Związek Zaw. PB. iD. „iówołeż wykaraj dużo 
starannośći w tym wypo 
czynkowych w Kuracyjnych TR naltarcżej malawni- 
czych rniejscowościach Dolnego Sląska jak 


uroczym. kalki Zlemi scladzkiej. w. Polanicy. 
Zaroju bieleje z daleka okazały gmach „Poczi 


u stóp Gia, w stylowych wilisch. zakopian- 
skich na Cyrli mieści Dom 
1 owodek sportów zimowych Zw. Pozztaweów: 


SPORT U POCZTOWCÓW 


gziery kiuby zportawe. rezziane 
ju, 


swe reprezentacje na coroczne pocztowe, 

na których zezpoły z ealej Polzki współrawniniczą 
w sprawności. Pierwsze igrzyska odbyły się 
w Bydgoszczy, drugie w Krakowie, a trzecie 
w Szczecinie. 'w lutym 1M7 r. zostały 


w zawodach ogólnokra) 
Związek posiada « Stadiony zpoctowe w izcza 
<inie, Poznaniu, Krakowii 


rali. zlotych znizrczwwą tede 
przystań nad Wisla. która będzie arodkiem sprz. 
tów wodnych, lekkoatletycznych | gier ruchowych. 


Svabatyczne czkmkinie zw. Pocztowców doskonale 

seron zimowy ania 

(Rszyżk marsie iw ZAROPRIOS POLNA WY 
nie boją aię tjsjechać 2 samego ICasprowego. 


WYDAWNICTWA POCZTOWE 
I TELEKOMUNIKACYJNE 


społeczno-. 
oświatowe znajdują swoje miejsce w om iaięczśki) 
Po mej wydawanym prze: Zwiątek Zaw. Pra- 


POCZTA WYDAJE 
DOWODY TOŻSAMOŚCI 


PIETRA KASTA TOŻSAMOŚCI 


Wiatcielela 


Roa ważna jest 
> przez okres 2 lat, Hcząc od daty 


FILATELISTYKA 


Oddając do użytku pierwszy znaczek pocz- 
towy, nie przypuszczano, ie ten mały obrazek 
wywoła tak duże zminieresowanie w spałe- 
czeństwie całego świata  Kolehką znaczka 
jest Anglia która w roku 1840 wydała pierw- 


sze dwa znaczki 1 i 2 penny z podobizną kró- 
lowe| Wiktorii, pierwszy w kołorze czarnym, 
drugi w kolorze niebieskim. 


Ta forma opłaty korespondencji przyjęła 


Nic też dziwnego, że ludzie — skłonni do 
gromadzenia, kolekcjonewania różnych rze- 
czy — mczęli zbierać również znaczki pocz- 
towe- Pierwsze kroki w zhieraniu stawiano w 
Anglii w farmie sportu, bez płanu i systemu, 
maże dlatego, że początkowo nie było zbyt 
wiele znaczków do zbierania, a jednego 
znaczka w różnych nmiangoh jeszcze nie 
zhierano. Hie mniej jednak zbieranie wszcze- 
piło się i rozpoczęło swój zwycięski pochód 
przez cały świat. 


€6= mz ja lizosany 


Wiazgbkowane 


.- "REsteczn M) 
wanie do znaczka. Nazwa ta stała się między- 
narodową, jakkołwiek we Francji używa się 


dziedziną. Już w początkach, dr E. Gray, dy- 
rektor brytyjskiego Muzeum Narodowego, 
zwracał uwagę, że nie należy niedoceniać 
wiadomości, które zdobywn się przy zbiera- 
niu znaczków pocztowych i słusznie wyraził 
się, że należycie ułożony zbińr jest przeglą- 
dem histarii i kuMury. 

'W miarę wzrastania ilości znaczków pocz- 
towych, zbieranie nabiera charakteru spe- 
cjalnej wiedzy, która wyrażana i opisywana 
znstaje w różnych katalogach, piumach i hro- 
szurkach. Pierwszy katalog znaczków był 
bardzo skromny, bo zawierał zaledwie 10 
stran, dzisiejsze katalogi dzielą się już na 
poszczególne tomy, albowiem obfitość opisów 
nie daje się pomieścić w pojedynczych egzem- 
plarzach, praktycznych da używania. Wie- 
dza filatelistyczna stała się bardzo obszerną 
4 zebrana jest w takiej Hości różnych czas 
pism f wydawnictw, że ogólna ich ilość two- 
rzy hardzo poważną bihłiotekę o wiełu ty_ 
siącach tomów. 

Dzięki pojawianiu się literatury filateli- 
stycznej zbieranie znaczków nabiera stopnia- 
wo nowych form i jak początkown zhiory 
obejmowały cały świat, późniejsze ruzpo- 
częły ogramczenie do pajedynczych tylko 
państw, a z czasem do wykhranych tylko te- 
matów lub pojedynczych wartości. 


Stałe badania znaczków wykazały, że dwa 
na pozór identyczne znaczki zą rzeczywiście 
odmienne i czaszumi w wartości swojej posia. 
dają ogromną różnicę. Odmiany w znaczkach 
powoduje ich wykonanie i materiały użyte 
do wykonania jak rodzaj papieru, guma do 
naklejania znaczka. farba zanzdnicza lub 
mieszanka da doboru koloru znaczka, ząbko- 
wanie | wiełe innych odmian doprowadziło 
du tego, ie dziź z niektórych pojedynczych 
znaczków można ułożyć bardzo obszerny 1 


m | 


Przeglądając większe Ilości znaczków wi- 
dzimy na nich różne tematy, które mo- 
żna podzielić na poszczególne grupy. Widzi. 
my więc ną nich herby, portrety, narody, na- 
le. fragwezty kMakaryczmy, dada wmówi. 
pryezyw, kamózń, gaudukiy krajowe mz 


Szczególną uwagę zwrócić  nałeży na 
znaczki dobroczynne, które rów- 
nież są tematem wielu zbiorów. Na znaczkach 
tych zamieszczona jest dopłata, cmsem daćć 
wysoka ale tylko w stosunku niskich opłat 


pocztowych, jednak uwzględniając cele, któ- 
rym służą, zasługują na pełne poparcie, Po- 
pularne znaczki dobroczynne posiadają da. 
płaty na takie cele jak: P.C.K. pomoc żima- 
wa na oświatę itp. 

Wielokrotnie wyrażano się. że zbiory znacz- 
kowe są księgami mądrości. Nie więc dziwne- 
go że znajdowały tylu amatnrów z nóżnych 
sfer społeczeństwa od najbiedniejszych da 
najbogatszych, od zwykłych ludzi pracy do 
najpoważniejszych osobistości w kraju. 

Zbiory prócz dowodu zamiłowania posia- 
dają jeszcze wartość, która atopniowo z roku 
na rok wzrasta, a niektóre znaczki osiągają 
nawet w krótkim czasie bardzo poważną 
zwyżkę W naszych znaczkach jest również 
wiele, które doszły do wyższych wartości jak 
np. pierwsza seria 25 gr Traugutt, 50 gr Ko- 
Ściuszko i 1 xł Dąhrowski posiadają dziń ceną 
nabywczą okok 1508 zł. Zhieranie więc jest 
również dobrą lakntą oszczędności, jak zresztą 
wszelkie zbiory z innych dziedzin kałekcjo- 
nerstwa. 

Znaczki pocztowe posiadają różne wartości 
i różnorodną użyteczność Do najpopularniej- 
szych należą znaczki obiegowe do opłaty ka. 
respondencji i ubocznych opłat pocztowych 
iak polecenie, express, pobranie itp. Do opła- 
ty korespondencji urzędów i władz państwo- 
wych używane są znaczki tzw. „urzędowe” 
ponadto są znaczki lotnicze | dopłaty, a nie- 
które państwa wydają też specjalne znaczki 
dn oplat telegraficznych, do opłat paczek itp. 
Qetatnie pałskie znaczki obiegowe wydane za- 
stały w 4 wartościach w serii nazwanej „Świai 
Pracy”, ktńre przedstawiają hutnika, rolnika, 
z1ybaka | górnika Znaczki po 5 zł w kolarze 
brązowym, po 10 zł w kolorze zielonym i 20 
zł w kałorze czarnym wykonane zontały we- 
dług projektu artysty Stef Żechownkiego, 
natomiast znaczek 15 zł w kolorze granato- 
wym według projektu art mal Mieczysława 
Wątoriciega 

Najpoważniejsze i najobfitsza może zhiory 
znajdują się w Muzeach Pocztowych. Również 
Muzeum warszawskie, po zniszczeniach wo- 
jermych, uzupełnia swe zbiory | udostępnia 
je dla wszystkich do zwiedzania Muzeum 
Poczty i Telekomunikacji mieści zię w bu_ 
dynku Urzędu Telekomunikacyjnego, wejście 
ad uliry św. Barbary 1 i otwarte jest w każ- 
ów wodzą od pożk 15 do 4 — Wwa do 
Merran jet tergłatap. 


POCZTA na usługach ptasy 


Z pewnością nie wszyscy zdają 
sobie sprawę, lle zorganizowa- 
nych wysiłków, jak wiele skom- 
plikowanych wynalazków współ- 
działa harmonijnie nad wyda- 
niem każdego numeru „Świata 
Młodych *. 

Prasa, a więc i nasz tygodnik 
wykorzystuje w tym celu najwy- 
bitniejsze tałenty literackie, naj- 
nowsze zdobycze techniki, naj- 
szybsze środki komunikacyjne, 
aby podać w słowie i ilustracji 
interesujące informacje, utrzy- 
mane na odpowiednim poziomie 
iaby dotrzeć z nimi jak najszyb- 
ciej do czytelników. 

Nieocenione usługi w zakresie 
zbierania informacji i rozprowa- 
dzania pism świadczy prasie po- 
czta 1 telekomlinikacja, oddając 
swoje urządzenia na usługi prasy. 

A ato najważniejsze z nich: 


Potężne masziy antenowe radlotele- 

graficznego centrum odbiorczego w 

Grodzisku pod Warszawą. Ta m 

odbierane wiadomości niemal 4 <uóe- 
go świata 


Dalekopis pracuje. Nadajemy włańnie depeszę do Pragi Czeskiej. 


Dalekopisy. Tj. aparaty tele- 
graficzne zapomocą których prze- 
każywane wiadomości otrzymuje 
odbiorca wypisane na taśmie 
czcionkami maszyny do pisania. 
Przedsiębiorstwo państwowe „„Pol- 
ska Poczta, Telegrat i Telefon" 
wydzierżawia tego rodzaju apa- 
raty agencjom prasowym i nie- 


którym redakcjom do wyłącznego 
użytku ewentualnie tylko na go- 
dziny z góry określone, dzięki 
czemu prasa unlezależniona jest 
od nasilenia ruchu telegraficznego 
| może we właściwym czasie uzy- 
skiwać potrzebny materiał infor- 
macyjny. 


Telefoniczne linie międzymia- 
stowe oddane przez przedsiębior- 
stwa państwowe P.P.T.T. do wy- 
łącznego uzytku prasy służą temu 
samemu celawi. Agencje prasowe 
1 niektóre czasopisma, dzierżawiąc 
tego rodzaju linie, mają zapew- 
niony stały kontakt ze swymi ko- 
respondentami w większych 0- 
środkach, bez udziału telefonicz- 
nych central miejskich i między- 
miastowych; przez  pokręcenie 
korbką induktora z aparatu tele- 
fonicznego u siebie zainstalowa- 
nega korespondent z odległego 
miasta wywołuje pracownika z 
agencji prasowej lub redakcji 
i komunikuje mu najświeższe 
wiadomości. 


Ohsługa pomierowni 1 stacji wznacniakowej na 
centrali międzymiastowej dzteń i noc czuwa nad 


kablami telefonicznymi łączącymi 


mlasta | kraje. 


najodleglejsze 


przewożone są okre- 
ślonym numerem po- 
odbierane 
również na dworcu 
przez _ wysłanników 


ciągu 1 


redakcji. 


Dzięki wydzielaniu 
dworcowych 
od innych przesyłek, 
ze strony poczty nie- 
ma najmniejszego o0- 
późnienia w dostar- 
czaniu ich adresatowi. 

Taniość tego sposo- 
bu przesyłania wła- 
umożliwia 
prasie korzystanie z 
niego w najszerszym 
zakresie nawet z naj- 
mniejszych  miejsco- 
wości, z których ko- 
rzystanie z telefonu 
lub telegrafu byłoby 
nieopłacalne. 

Czasopisma 
odrębny rodzaj prze- 


listów 


Listy dworcowe spelnia- 

1a „doniosłą rolę w ter- 

minowym — przesyłaniu 
wiadomości. 


domości 


Listy dworcowe za- 
pewniają tanle i re- 
gularne przesyłanie 
komunikatów praso- 
wych. Listy te nada- 
wane na dworcu ko- 
lejowym tuż przed 
odejściem _ poclągu, 


Kolportaż czasopism 
poza miejscem wyda- 
wania przez prywat- 
nych sprzedawców 
przyśpieszają dwor- 
cowe przesyłki gaze- 
towe, nadawane i od- 
bierane na dworcach 
kolejowych. Wprost 
z dworca wędrują ga- 
zety do kiosków u- 
licznych lub są roz- 
sprzedawane — przez 
roznostcieli. 


Pośredniczenie w prenumeracie 
czasopism 

Placówki pocztowe i listonosze 
wiejscy przyjmują ogłoszenia na 
prenumeratę. 

Dia zamawiającego odpada po- 
trzeba zasięgania informacyj w 
administracji czasopisma, wysła- 
nia zamówienia, przekazania pie- 
niędzy za abonament — wszyst- 
kie te czynności załatwia: poczta. 


syłek poczta przyj- 
muje, przewozi i do- 
ręcza za minimalną 
opłatą, dzięki czemu 
koszta transportu 
prawie wcale nie ob- 
ciążają ceny sprze- 
dażnej wydawnictw. 
"Traktowanie _ przez 
pocztę czasopism ja- 
ko przesyłek pilnych 
zapewnia prenumtera- 
torom otrzymywanie 
aktualnych egzempla- 
rzy. 

Przez ustalenie ni- 
skich stawek opłat za 
przewóz i doręczenie 
poczta popiera rów- 
nież reklamę czaso- 
pism za pomocą e- 
gzemplarzy reklamo- 
wych i okazowych, 
przesyłanych w celu 
zjednania _ nowych 
prenumeratorów. 


jako 


Radlotelegraf. Radiostacje na- 
dawcze w Boernerowie nadają w 
określonych godzinach wiadomaś- 
gi prasowe na trzech falach. Wia- 
domości te są odbierane w Euro- 
pie, Ameryce Północnej, Afryce 
Półmocnej i na Bliskim Wschodzie 


Biuro operacyjne w Warszawie. Odbie- 
ranie telegramów na taśmie re sma- 
kami alfabetu Morse'a, Radlotelegra- 
1lsta musi się spieszyć bo utos tatmy 
z treścią depesz gromadzi się szybko. 


Stąd rozchodzą się pa całym kraju gazety ! czaso- 
pisma. 


Nie też dziwnego, że ten spo- 
sób abonowania czasopism jest 
rozpowszechniony szczególnie 
wśród mieszkańców wsi, z kló- 
rych wielu napewno zrezygno- 
wałoby z otrzymywania gazet, 
gdyby z tym wiązała się kaniecz- 
ność napisania do administracji 
czasopisma, listu z zamówieniem 
i wysłańiem należności za abo- 
nament. 


Pierwsza faza wędrówki listu rozpoczęta. 'Wędruje do skrzynki, by do- 
starczonym zostać na drugim krańcu Polski. Przed tym jednak przejść 
musi niezwykłą i długą wędrówkę 


pO DOKON 


PLOWANY 
RÓŻ 


NY JEST 
ODDALONEGO 


JE POW- 


„Jeżeli zaś ma szczęście być blisko miejsca swego przeznaczenia, 
pakuje go w swą torbę listowy i dostarcza w krótkim czasie 
na wskazane miejsce 


= 


BARDZIEJ U! 


WŁADYSŁAW SMÓLSKI 


TELEFON ZAMIEJSCOWY 


HUMORESKA 


"Teraz się u nas wszystko stabili- 
zuje. Wszędzie widać poprawę, Na- 
wet,. na poczcle, Ot na przykład 
w naszym mieście, obywatelu, 
nienki teraz grzeczne, dają re 
same znaczki nalepiają na sty. 
weń telefony się poprawiły w naszym 
mleście. Nie, nie, to nie o WArsza- 
wie mowa. 'Teletonistki w _blurze 
numerów grzecznie teraz odpowiada- 
lą: „Nie wiemy”, nie jak dawniej, 
kłedy pa prostu rzucały słuchawki: 
Zamierzam wam właśnie powiedzieć, 
obywatele, co mi się raz, zdarzylo 
z tym włażnie urzędem telefonicznym 
przed paru miesłącami, nim jeszcze 
nie znfwitał okres poprawy. 


Musiałem na gwałt ielefonować do 
Warszawy. Telefan pli$y, urzędowy. 
państwowej wagi. Polectałem do 
jednego z urzędów pocztowych w 
śródmieściu 1 zamówiłam rozmowę 
terminową. Była godzina 11-ta rano. 
(Wcześniej dyrekłar, da którego 
dzwoniiem, nie bywał 'w urzędzie). PY- 


del długa trzeba czekać na 
łączenie? 


— Czy ja wiem — odpowiada pa- 
nienka, która jednocześnie zalatwia- 
ła przyjmowanie telegramów. — Ma. 
że zaraz za pół godziny, a może | za 
dwie... W tych godzinach linia jes 
zatłoczona. A do telefonu: — „Tu 
urząd pocztowy w Łodzi taki a taki 
Zamawiam rozmowę terminową z 
Warszawą z numerem taklm 4 ta- 
kim.” „Przyjęte” 


Siadlem sobie na krzesełku, zapa- 
lltem punierasa 1 czekam, Ludzie 
przychodzą, nadają telegramy, stoja 
grzecznie w ogonku Ale po prawdzie 
1 ogonek był niediugi. Nie. wielki 
urząd. Przychodzą skromnt chywa- 
tele, wojskowi, plękne kobiety. 

Przyszedł jeden facet. taki śmieszny 
a guzem na glowie. Głowa, wy- 
okraźcie soble, cnłklem łysa, a z gu- 
za wyrastają włoski. A cząsu tego 
dnia miałem, uważacie, niewiele. 
Sume pilne i ważne sprawy. Cóż 
kiedy tamten teleton najwaźniejnzy, 


Fatrzę | czekam. Minęło pól go- 
dziny, wyjąłem „Expreas*” przeczyta 
łem o strasznym morderstwie ha Ju- 
llanowie | co mają dawać w tym 
miesiącu na kartki. Zapaliem dru- 
miega paplerosa i czekam. Spoglądam 
na zegarek. Już dochodzt dwunasta. 
A czasu tego dnia mialem, uważacie. 
niewiele Duża pllnych 1 ważnych 
spraw. Cóż kiedy tamten telefon naj- 
ważniejszy. "rzeba czekać. Zapali- 
lem lrzeciego papierosa... Ludzie przy- 
chodzą, nadają telegramy, stają 
grzecznie w ogonku. Właśnie była 
mniej osób w ogonku. Zwracam się 
do panienki. 


— Proszę pani, już minęła godzina. 
Przecie to rozmowa terminowa. 


— Trudna — odpowiada panienka — 
przecie unprzedzałam pana, że to 
może potrwać do 2.ch godzin. Linia 
zatłoczona. Trzeba czekać, 


Trudno. Usładłem i czekam. Za- 
palliem plątego paplerasa. Denerwu- 
ję się. Już nawet gazety czytać nie 
ioge. Przychodzą ludzie, nadają te- 
legramy. Przychodzą skromni oby- 
wńtele. urzędnicy, wojskowi, piękne 
kobiety. przyszła jedna pani z pie- 
sklem, mówię wam, cudo. 
szyaty srebrzysty, 
m wąsiki sterczą 
helma, Rozkosz nle piesek, Zwracam 
się znów do panienki: 


— Pani będzie laskawa uprawdzić 
w centrali, co z moją Warszawą? 


A panienka zniecierpliwiona, 


— Mówlłum panu, że trzeba czekać 
Widzi pan, co 2a ogonek. Jak będę 
miala chwilkę czasu, to sprawdzę 


Cóż było robić. Usladlem 1 cze- 
kam. Zapalilem ósmego papierosa. 
Denerwuję się. Dużo pilnych i waż- 
nych spraw miałem dnia tega. Spo. 
glądam co chwila na zegarek: już 
dochodzi 1.szm. Nic już dziś nle zdą- 
żę załatwić w urzędach. Ludzie przy- 
chodzą, stają grzecznie w ogonku, 
nadają telegramy. Palę dziewiątego 
papierosa. Na koniec nle wytrzyma- 
.- 


Proszę pani — mówię stanowczo 
— jeśli nie dostanę połączenia do 
l-szej, wycołuję rozmowę. 


— Zaraz, znraz.. — odpowiada pa- 
nieska — sprawdzę jak tylko będzie 
lużnić 


Trudno. Usladłem na _ krzesełku. 
Palę jedenastego papierosn. Ludzie 
przychodzą, wychodzą, stają grzecznie 
w ogonku Skromnie ubrani ohywa- 
tele, wojskowi, piękne kabiety. Pa- 
trzę | czekam. Aż tu nagłe... weszła 
ona. Po prostu bóstwo. Same per- 
dumy mogły wprowadzić w blogo- 
stan, A te niebleskie,otchłanne oczy 
A te rzęsy jak u Grety Garbo. Ubra- 
na jak z magazynu mód, urebrny la. 
Jej ufmiech to tajemnica wszechby- 
tu, Stangla w ogonku jaic zwykła 
śmierielniczko, zwrócona da mnie 
profilem. Co za protlil A muszę 
się przyznać, że jestem bardzo czuły 
na wdzięki niewieście. Wpadam w 
zachwyt, w bezmiary uniesienia. My. 
$lę pójść za nią kiedy stąd wyjdzie 
Nie można. Telefon. Pilny, urżędo 
wy, państwowej wagi. Czekalem dwie 
Radziny, wypaliłem jedenaście papie. 
Tosów. 'Wiańnie palilem dwunastego. 
JAĆ czy nle i66? Tu bóstwo, tam tele. 
don.. Filny, urzędowy A ona już 
podchodzi do urzędniczki, już podaje 
dej telegram, już płaci... Już wychoe 
dzi.. Myślę, rzucić wszystko i blec 
zm nią. A kiedy wlaśnie może być 
zaruz połączenie. Lada chwilal 


Wyszła. 


Ostatni raz wchtonął mię błękit jej 
oczu, Teazcze został jej czerowny 
zapach, Mrzyczę wściekły do urzęd- 
niezki: 


— Albo pani sprawdza, albo proszę 
a zwrot pieniędzy. 


Nastraszyła się urzędniczka. Podnio- 
sła słuchawkę. 


— Proszę centralę międzymniastawą. 
fu urząd telefoniczny taki a taki. 
Przed dwoma godzinami zamówiłam 
rozmowę z Warszawą. Terminowa. 
Czemu 'nie ma półączenia? Tak. 

1 do mnie, tonem wyjaśnienia: 
zuje się, że połączenie z War- 
szawą zepaute już od f-mej rano. 
Może na południu naprawią. 


Rzuciłem wściekły trzynasiego pa- 
plerosa. 


Nie szkoda mi ostatecznie, obywa- 
tele — tych dwóch godzin i trzyna- 
stu papierosów, ule Lego, że nie mo- 
glem wyjść za plękną nieznajomą, 
nigdy nie zapomnę urzędowi telefo- 
nicznemu. A może była ml wlaśnie 
Prągznaczana przez los, może dusze 
nusze spotykały się ze sobą w po- 
przednich wcieleniach. może to hyla 
ledna jedyna szansa w molm życiu... 


Naturalnie fakt, który opowiedzia. 
lem, zdarzył się bardzo, bardzo di 
wno, nim jeszcze zaświłał okres pa. 
prawy. Dziś to już wykluczone, 
Władysław ślmólski. 


WSZYSTKIEGO PO TROCHU 


WIELKIEGO 
BOHATERSTWA 
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MANTOR polskizgo 


Demokracja bowiem musi do- 
prowadzić do socjalizmu, 
B. Limanowski. 


W zapadiej mieścinie północnej 
Rosji, Mezeniu, odległej o 500 
włorm od Archangielska, osadzo- 
no niebezpiecznego — polskiego 
buntownika. Tak przynajmniej 
głosity raporty carskiej policji, ż 
łtórych wynikało, że Folesław 
Limanowski, ów niebezpieczny 
zesłaniec, należeł do wileńskiego 
Komitetu Centralnego, który szy- 
kowal akcję rewolucyjną wśród 
Połaków i w maju 1861 r. zorga- 
nizowal pierwszą manifestację pa- 
trlatyczną w katedrze wileńskiej 

Neator polskiego ruchu socjan- 
stycznego, który w październiku 
154 ukończył równe 10 lat życia, 
lubił wspominać lata swego zesła- 
nia w Mezeniu, gdzie odelęty od 
świata cywilizowanego,  skracał 
chwile zesłania pracą naukową 1 
literacką. Tam to właśnie wpsdł 
mu w ręce numer pisma „Sowre- 
miennik" z przekładem „Progra- 
mu Robotników" Ferdynanda LAs- 
salle' 

„Promień sloneczny — pisze 0 
tym fakcie sam Limanowaki 
przedari się przez czarne chmury 
rorpaczy | wskrzesił w sercu na- 
dzieję. W socjaliźmie ujrzalem 
patęgę polityczną, która nas zdol- 
na wydobyć z tej otchłani ple- 
kielnej, do której nas spychali 
Murawiewowie | Bergowie" 

Mimo ogłoszonej amnestii i pó- 
wrotu da Warszawy, Limanowsjgj 
nie widzi możności bytowania w 
pozhawionej życia społeczno-po- 
litycznego atmosterze Królestwa. 
Próbuje różnych zawodów: jest 
robotnikiem żelaznym w 
Warszawie, potem nauczycielem 


ztazu 


ludowym pod Lublinem, dzienni- 
karzem we Lwowie (gdzie otrzy- 
muje tytuł doktora), fotografem 
w Genewie, agentem towarzystwa 
ubezpieczeń w Paryżu. 


Nadewszystko jednak bada pli- 
nie dziejowy rozwój 
współpracuje z szeregiem pism 
lewicowych 1 demokratycznych, n 
pomimo wyczerpującej pracy biu- 
rowei znajduje jeszcze czas DA 
pisanie Ilcznych prac  historycz- 
nych o mieprzemijającej *artnf- 
el. Wszystkie one zajmują się 
tradycjami polskiej demakrac!: 
„Patrlotyzm a soejallzm*, „Histo- 
rla demokracji polskiej w epcce 
porozblorowej”, „Udzłał Polaków 
w ruchach rewolucyjnych 108 r.", 
„Szermierze wolności* i in, 


Od 1822 r. był Limannwski sta- 
le senatorem Rzeczypospolitej Z 
ramienia lewicy i na tej placów- 
ce dosięgła go Śmierć w 1835 r. 
Zasługi Limanowskiego jako hi- 
storyka | działacza są ogromne 
Całe jego życie było walką o Pol- 
skę 1 lud. 


* 


Ło 


DZIWNA 
PRZYGODA 
Z WAGĄ 


W jednym z podtatrzańskich uzdro- 
wisk polskich zdarzyła mię taka oto, 
niezwyxła historia. 


Pewien wielopiętowy nam _Wypo- 
czynkowy, skupiający nieszczęsnych 
kuracjuszy, którzy przyjechali tam. 
by utracić kilka niepotrzebnych ki- 
legramów — zainstalował w windzie 
wagę. W ten praktyczny sposób 
każdy korzystający z jednoosobowego 
dźwigu muslsł się jednocześnie zwa. 
żyć 1 skontrolować rezultaty kuracji. 


Owego pięknega poranka, którego 
dotyczy nasze opowiadanie, korpu- 
lentny pan Ignacy (105 kg żywej wa- 

lokatar pokoju na najwyższym 

udawał się wlaśnie na co- 

dzienny spacer po deplaku Z do- 

brą miną wuladł da windy, zatrzasnął 

drzwiczki, nacianął odpowiedni gu- 

zik_1 począł, oczywiście, zjeżdżać w 
dół. 


— Trzeba jednak sprawdzić wagę 
— powiedział sobie p. Ignacy z we- 
atchnientem i spojrzał w dół, gdzie 
nieubłagana wskazówka przyrządu 
stała nieublaganie na cyfrze 105 kg. 
Dla ustalenia dokładnej godziny ob- 
serwacji wyciągnął wiaśnie kieszon- 
kowy zegarek, gdy nagle stała ślę 
coś niezwyklego. 


Pan Ignacy poczuł zllny wstrząs I 
oto zegarek wyślirgnął mu się ze 
spoconych palców. Ale... bynajmniej 
nie upadl na ziemię! Ni mniej, ni 
więcej, tylko zawisł w powietrzu, 
niby bałon zaporowy. Odruchowo 
spojrzal p. Ignacy pod nogi | zupeł- 
nie zbaraniał Wskazówka wagi chyb- 
nęła się potężnie i zjechała. do 10 
ka. Nie mogąc oderwać wzroku od 
magicznej wskazówki poczuł nasz ku- 
racjusz nowy, potężniejszy jeszcze 
wmtrząs. WSI błyskawicznie 
podjechała w górę, przekraczając 
znacznie feralne 105 kg ! zatrzymała 
się dopiero w okolicach 14 kg, by £ 
tega położenia wołniej już zjechać 
na los. Również zagarek z impetem 
grzmotnął o podłogę windy, 

No, przecie jednak dojechaliśmy 
mruknął pod nosem natz bohater, a 
stwierdziwszy, że zegarek jednak 
„tyka”, opużcił najspakojniej dźwię. 

Po kwadransie spaceru, obok Domu 
Zdrojowego, dopędzi! ga znajomy t 
pensjonatu, inżynier Poreda z Ka- 
w 


— A to miał pan nielada szczęście! 
— wołał już r daleka. — Cały pen- 
sjonat o tym tylko mówi! Niech pan 
opowie swoje wrażenia! 


I przerażony teraz nie na żarty p. 
Ignacy dowiedział się że Ina, trzymi 
jąca windę urwała się w czasie ja- 
zdy 1 iedynie działaniu zapasowych 
hamulców automatycznych zawdzię- 
cza, że wyszedł tak tanim kosztem 
z opresji. Opowiedział więc inżynie- 
rowi o obu wstrząsach, o dziwnych 
figlach wagi i stojącym w powietrzu 
zegarku. 


— A ta doskonałe! — śmiał się uba- 
wiony skolet tnżynier. Zegarek, 
wiszący w powietrzu i pan, ważący 
10 kgl Nile dziwnego: spadaliście 
przecież tak szybko, że zegarek spa- 
dając w tym samym tempie, co I 
winda, nie mógt prześcignąć podłogi, 
która przed nim uciekała. Ponieważ 
t podłoga i zegarek spadały w jed- 
nakowym tempie, więc też w stosun- 
ku do ziebie wydawały się nierucho- 
me. A i pańska historia wygląda 
podobnie: normalnie ciśnie pań sprę- 
żynę wagi siłą, z jaką ziemia przy- 
ciąge pana do swego środka, tj. z 
siłą 105 kg. Gdy jednak waga zaczę- 
ła panu uclekać z pod nóg, siła pań- 
sklega nacisku zmalała prewie da 
zera. Za to, gdy winda raptem się 
zatrzymała, sila bezwładności kazała 
panu nacisnąć na wagę mocniej. 
Stąd też 1 owe 150 k. Tak, czy owak, 
życzę panu, by za następną jazdą, 
gdy założą zerwaną linę, wskazówka 
wagl nie dojechała nawet do 1% kg. 


— 0. co to, to niel Póki żyję. nie 
pojadę już windą — zastrzegł się p. 
Ignacy. 

A nuż jednak zmieni zdanie? 


sz 


| SOKOŁY 


ŚRODKIEM ZARADCZYM 
PRZECIW KATASTROFOM 
LOTNICZYM 


o 300 latach twcacają da 


Lotnisko brytyjskich linii komu- 
sara © wiary a 
ło się ostatnio niema! bezużyteczne 
z powodu niezwykłej plagi, W okoli- 
cach lotnika zadomowiły się ogrom- 
nymi stadami gawrony | kruki. Pta 
ki te, nieustannie krążące nad lotni- 
Siem 1 terenami przylegiymi utru- 
dniały niezmiernie wszystkie starty | 
lądowania. 

Szkody wyrządzane samolotom 
przez ptaki, oszacówali specjalni eku- 
perci na okola 180.000 funtów szter- 
lingów rocznie. Fksperct twierdzą, że 
ptaki są przyczyną wielu niewyjnń- 
nionych katastrof, 

Do walki ze skrzydlatymi intruza- 
mt użyto sokołów, zapewne w myśl 
zasady — klin klinem. W ten sposób 
sport sokolnictwa, który przed 300 
daty stracił zastosowanie do celów 
myśliwskich, odzyskał je obecnie dla 
nowocześniejszych zadań. 

Sokoły „uzhrojone” w hem 1 kap- 
tur, chroniący ptaka od rozpranzania 
jego uwagi. wypuszczane ną z klatek 
1 sam ich widok odpędza na czas 
dłuższy kruki i gawrony. Sakoły, na 
widok przynęty ziatują z powrótem 
do klatek, poczem ruch najnowaczeń- 
niejszych! samolotów może odhywać 
się bez przeszkód. 


WŚRÓD. 
CZERWONOSKÓRYCH 


Pramieszkańcy kontynentu amery- 
kańskiego czerwonoskórzy Indianie, 
którzy 280 lat tenu z pizysłowiów. 
brawurą i m bronili się prze 
zalewem binlej „eywilizacji”, znuj- 
dują się dziś na” wymarciu, 

w sółnacnej Ameryce, Stanach 
zdednoczonych 1 Kanadzie, żyje je- 
szcze w specjalnych rezerwatach 
około 3.000.0% czerwonoskórych. Sia- 
nowią oni swego rodzaju atrakcję 
turystyczną, ściągaiącą do ich sie- 
dzib sznury limuzyn na egzotyczne 
weekendy. Sędziwl wódzowie ple- 
mlen Athahaska, Huron, Sioux zdają 
sebie Jednak zprawę, że walkę Z 
blałym najeźdźcą przegrali. 

— Teraz pozostaje nam jeszcze tyl- 
ko spokojnie 1 możliwie szybko wy- 
mrzeć — zwierza mię norweskiemu 
fato-reporterowi ten stary Irokez po- 
ciągając z westchnieniem z fajki 


MŁODZI POECI 


JERZY MIŁLER 


NAD WISŁĄ 
Z modlitwą na powiekach 
1 ałowiach witraży 
jak nieziemakie gwiazdy 
bizantyjskie twarze. 


W huk napiętej struny 


wiatyk 
2 krwią tw haku. 
Jerzy E. Miler 
(Łódź) 


ANDRZEJ BRAUN 


Dogusał płomień późną ięczą 
gdzie cienie lat w ulicach klęczą 
i ukazują kormbodem 
miedziane twarze zźtrie głodem. 


Dziewczyna uśmiech abłqąkania 


wieże odkrwy olowy szczytu, 
drżał profil domu tłem przebity. 


Na obróconą w martwych wiosny 


czekają prośby warg jej 
aschłych — 


$uż dźwięki nie pawrócą 
1» gmiazda 
mim spadnie ciemność jak zła 


szpalme deszcze nie zcałują 
goryczy 2 ust spragnionych rum, 


powiedz, dziewczyna, czy naj- 

pierwsze 

z tej ziemi wyrastają wiersze. 
1088 r. 


RUBRYKA KAŚTORA I 


POLLUXA 


UMIEJĘTNYM CZYTELNIKOM GAZET 


nasza rubryka r 44 
z dnia 28. XI. śe 1. pozwoliła zarientować się 
większości naszych czytelników, że doskonale 
umieją czyiać gazety, przeta próba dzisiejsza 
== postawa KA zoieratał 
Próba ta jest wientyczna z poprzednią. Po- 
dajemy tu mianowuwie 12 terminów. często 
spotykanych w prasie 1 zyc publicznym, 
kiórych znaczenie bywa niekiedy mylnie ro- 
zumiawe. Chodzi oczywiście o rozpoznanie 
właściwego znaczenia termmu  spumiędzy 
czterech odpowiedzi, z których trzy są fał- 


Uwaga, szanowni Czytelnicy, zaczynamy! 


1. STAGNACJA 

a) Obóz, rządzący Polską w pewnym akresie 
historycznym 

b) Unormowanie stasunków po okresie przej- 
ściawym 

c) Zastój, zahamowanie w jakiejś dziedzinie 
życia 

d) Drewniany tapczan żołnierski lub wię- 
zienny 


2. KOTERIA 
a) Obóz polityczny; grupa, działająca tajnie, 


wojska gen. Markosa 
Składnik ropy naftowej, z którego otrzy- 
mujemy stearynę 

d) Zasłona z ciężkiej materii, portiera 


3 WALENCJA 
m) Marka znanego wma burgundzkiega 
b) Miasto w Nimpemł nad Morzem Śród 
ziemnym 
5) Przemóna powaga, napuszoność w dzia- 
d) piata pasłów, niezbędna do zapadnięcia 
uchwały w Sejmie 


4. TEZAURYZACJA 
a) Chorobliwa ohawa przestrzeni 
b) System finansowania inwestycji państwo- 
e) Kierunek w sztuce, polegający na defor_ 


mowaniu 
d) Niezdruwe oszczędzanie, gromadzenie pry- 
watne pieniędzy lub kruszców 


4. KONSOLIDOWAĆ 
a) Mocno połączyć, utrwalić 
b) Narzucać jednostronnie jakieś prawa 
e) Usiępować pewne tereny bez zgody ich 
mieszkańców 


d) Czynić komuś zarzuty z niewłaściwego 
postępowania 


1. EKSPERT 
a) Wywóz towarów poza obręb własnego 


b) Cesar akuz w zbiorach muzealnych, biblio 


tecznych 
©) Rzeczoznawca w zagadnieniach specjalnych 
d) Skęrier, 4kaers fod nazwiska postaci z ko- 
męciii Moliera) 


8 KONCESIA 
a) Dźwignia, lewar, hegememia 
b) Sklep ze spi 
<4 Pozwolenie, ustęnstwa 
4 Kwestia sporna, zwłaszcza w zakresie 
prawa 


9%) WOLTER 
a) Przyrząd do pomiaru natężeń prądów elek- 
trycznych 
b) Pisarz i iilozof irancuski XVIII wieku 
e) System rewolweru małokalibrowego 
dj Członek rady zakładowej we Francji 


10 RESTAURACJA 
a) Przywrocenie dawnego stanu rzeczy, od- 
budowa 


b) Odwołanie armbasadora przez ministra 
spraw zagranicznych 

e) Kawmarma na wschodzie 

4) System ekonamiczny, upatrujący bogactwo 
państwa w gromadzeniu złata 


FL. HEKSAMETR 

a) Dziesięciotysięczna część metra 

b) Protokoł, określający przebieg ceremomii 
dypiomatycznych 

e) Przyrząd do odbijania szeregu odbitek 
z jednego egzemplarza 

d) Wiersz nmierymowany, używany w staro. 
zytnych epopejarh 


12 SATRAPA 
a) Nowotwór ałośliwy, usuwany najczęściej 


b) Kobieta uczona, studiująca na uniwerzy- 
tecie 

©) Namiestnik o władzy nieogranicznnej i ty- 
rańskiej 

dj Maszyna do automatycznego adresowania 


W mydł starych założeń, kto na 12 terminów 
odgadnie właźciwe znaczenie I1-stu, ten jest 
oczytany w stopniu bardzo wysokim. 8 da 10 
trafnych odpowiedzi zasługuje na ocenę żado- 
walającą. 6 lub 7 terminów odgudniętych — 
tn stopieś wystarczający. Poniżej zześciu — 
zachęta do intensywnej pracy nad sobą. 

Prawidłowe rozwiązanta zamiezzczamy na 
stronie 22. - 

(-) Kastor i (-—-) Pollur 


ZBIGNIEW STOLAREK 


KARTKI Z KALENDARZA 


Niedziela 


CZYRTOŚC PRZEDE WRZYST- 


Narzeczony Agnieszki Bożyk 
był w cyrku połykaczem noży 
ico dzień kilo ich zżerał! 
Więc Agnieszka w niedzielę 
karmiła go glaspapierem, 


żeby nie zardzewiał! 
Pnniedziałak 


MARYNISTA 
Pewien pisarz, marynista, 
apis morza dał tak wierny, 
że czytając mistrza 
iasogci Miat CZYEiNIK 


Czwartek 
FYTANIE Z DOMU WARIATÓW 


Noc cyganka biale 
karty odlicza, 

ja pokochałem 

jej dwa oblicza. 


Poskórne blizny. 
U srebrnych czół 
kotwica nu 

po kaiaklizmach. 


PRAKTYCZNOŚĆ 
Madlał dziadek Tryczów z Będzina 
regularnie co godzina. 
A oddać go do szpitala 
za nie nie chciała rodzina! 
. w domu nie było zegara! 


„Biji* — rzekł murarz na ta 
z wdziękiem 
kładąc przed nim na stół szczękę 


Dlaczego murarze, 

gdy budują gmach, 
wznoszą najpierw ściany 
a na końcu dach? 

— Chcieli raz odwrotnie, 
sle dali spokój, 
zbudowali dach najpierw 
1.. był za wysoko! 


Piątek 
Antez się umartwii 


Sobota 


'Twórczańć zawieszona u powedu 
migreny 


Szereg łącznic 
(CB—100) wy 


Prace montażowe przy centra- 
lach automatycznych mie 


skich, wykonywanych przez 


Oto nadajniki radiotelegra- 


ficzne, montowane w P. Z. T. 


I 
i 


SZEJ 


Oto serca ra łbiorników w 
estetycznej budowie, wykony 
wanych obecnie w P. Z. T 


Praca przy okablowaniu pól 
wielokrotnych w  centralach 
automatycznych wymaga du- 
żej zręczności i cierpliwości. 


Państwowe Zakłady Tele- i 
Radiotechniczne zostały wskrze- 
szone w maju 1945 r. Dosłownie 
wskrzeszone, z niczego, ponieważ 
tego, co pozostało ze wspaniałych 
i bogata wypasażanych gmachów 
przy ul. Grochowskiej nikt nie 
mógł brać poważnie w rachubę. 
Jednak my, Polacy, podejmujemy 
często zadania pozornie niewy- 
konalne. Dodać należy również, 
że jesteśmy już cokolwiek zahar- 
towani i zdobyliśmy, niestety, 
pewną wprawę w rozgrzebywa- 
niu pogorzelisk ! rumowisk. Przy- 
kładem może być historia PZT. 


„DZWONROWA* CZYLI CZYM 
RYŁY PZT W 1819 R. 


Chociaż Państwowe Zakłady 
Tele. i Radiotechniczne zwane 
były popularnie „Dzwonkową*, 
nie należy tego rozumieć dosłow- 
nie. Nie wyrabialiśmy  tyłko 
dzwonków, od tego zaczęliśmy 
w 1931 roku. Zakres produkcji 
PZT stale rozszerzał się i w 949 
raku obejmował już kilkaset po- 
zycji, a wśród nich: wszelkiego 
typu aparaty telefoniczne, apa- 
raty telegraficzne Hughesa, Mor- 
se'a i dalekoplsy, centrale telefo- 
niczne ręczne, automatyczne 1 
międzymiastowe różnych wielko- 
ści, kompletne urządzenia stacji 
wzmacniakowych, radioodbiorni- 
ki, radiostacje nadawcze poczto- 
we, wojskowe i morskie, urządze- 
nia sygnalizacyjne, kolejowe, ko- 
palniane, przeciwpożarowe i wie- 
le innych urządzeń specjalnych 
z dziedziny teletechniki i radio- 

Należy podkreślić, że każde z 
tych urządzeń składa się z kilku- 
set części i części te, z małymi 
wyjątkami, były również wyra- 
biane w PZT. 

Łatwo sobie wyobrazić, że do 
tak różnorodnej produkcji fahry- 
ka musiała być odpowiednio wy- 
posażona w maszyny, laboratoria 
i inne urządzenia. 

Wartość PŻZT szacowano w 
1939 r. na okało 60 milionów 
złotych. 

Jednak nie bogato wyposażone 
magazyny. warszłaty i laborato- 
ria, ani nawet nie archiwa pełne 
rysunków i innych materiałów 
zawierających doświadczenie lat 
ubiegłych decydowały o stałe ro- 
snącym znaczeniu PZT. Cała dy- 
namika razwojowa Zakładów 
apierała się na zespole ludzi. 
Sztah wybitnych inżynierów spe- 
cjalistów i setki wysoko wykwa- 
lifikowanych robotników, razem 
oxzoła 3600 osób, swą pracą speł- 
nianą z zamiłowaniem tworzyli 
ten warsztat pracy i dzięki nim 
stał się tym, czym był w 1238 r. 


YE CEE FACZĘLEŚMY 
1945 E. 

Prawie cały dorobek PZT za- 
stał w czasie wojny zniszczony. 
Już ewakuacja w 1938 r. rozpro- 
szyła znaczną część maszyn i 
sprzętu. Wszystko co pozostało 
wartościowego wywieżli Niemcy 
w 1944 roku, a czego nie mogli 


już wywieźć — wysadzili wraz 
z budynkami w powietrze. 
Również pracownicy zostali 


razproszeni pa świecie, z dawne- 
Eo personelu zebrało się po ustą- 
pieniu Niemców kulkaset osób. 
Łudzie ti nie poszli szukać gdzie- 
indziej łatwiejszega chleba, lecz 
natychmiast, już w 1944 roku, gdy 
jeszcze na Pragę gęsto padały po- 
ciski, zabrali się do pracy, której 
narzędziami początkowa były ki- 
lof i łopata, a celem uratowanie 
pozostałych pod gruzami warto- 
ściowych przedmiotów. 

Gdy w 1945 r. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów zorganizowa- 
ło PZT, były już wyniki tych 
prac „wykopaliskowych": wydo- 
byto dużo rysunków technicz- 
nych, trochę uszkodzonych ma- 
szyn, surowców i gotowego sprzę- 
tu Gdy jeszcze Ministerstwo 
Przemysłu przydzieliło dla PZT 
kilka drobnych warsztatów poa- 
niemieckich w Łodzi, Kaliszu i 
Inowrocławiu, choć były one zde- 
kompletowane i niebardzo do na- 
szych zadań przydatne, jednak 
można było już mieć nadzteję, 
że „coś z tego będzie”. 

W celu uruchomienia Zakła- 
dów, nawet w zakresie o wiele 
skromniejszym niż przed 1939 r., 
należało jednak pokonać wiele 
trudności, a między innymi: uzu- 
pełnić i przeszkolić personel, od- 
tworzyć rysunki techniczne, skon- 
struować i wykonać setki spe- 
cjalnych narzędzi (np. da wyrobu 
tylko aparatu telefonicznego po- 
trzeba ich ponad 400), zakupić 
potrzebne maszyny i surowce, od- 
budować budynki. Wszystko to 
zostało wykonane w ciągu 1945 I 
1946 roku i rok 1947 można już 
uważać za pierwszy rok pracy 
produkcyjnej. 


CZYM JESTEŚMY OBECNIE 
W końcu 1947 r. PZT składają 

się już z kilka fabryk a mianowi- 

cie: 

1. Fabryka _ Teletechniczna w 
Warszawie, w odbudowanym 
częściowo budynku przy ul. 
Grochowskiej. Fabryka ta wy- 
rabia łącznice telefoniczne 
ręczne i automatyczne i apa. 
raty telegraficzne. Już wyko- 
nano ak. 700 aparatów Mor- 
se'a i central telefonicznych 
na ogólną pojemność 10000 
numerów 


2. Fabryka Aparatów telefonicz- 
nych w Łodzi. Powstała ona 
przez skomasowanie kilku pa- 
niemieckich warsztatów. Fa- 
bryka ta robi już aparaty tele- 
foniczne i kondensatory. 

3. Fabryka Odbiorników radio- 
wych. Fabryka ta, choć już 
pracuje mad pierwszą serią 
superheterodyn, jeszcze nie 
jest urządzona całkowicie. 
Mieścić się będzie już w po- 
czątku 1948 roku w Warsza- 
wie przy ul. Stępińskiej. 

4. Fabryka Nadajników radio- 
wych, również w stadium or- 
ganizacji w Warszawie, przy 
uL _ Modlińskiej. Wykonane 
jaż znsiały poważne prace jak 
montaż anten nadawczych w 
Boernerowie i _ urządzenie 
Centr. Biura Operacyjnego. 

5. Montownia Głośników w Ino- 
wrocławiu. 


6. Matką tych wszsytkich dzieci 
jest PZT Centrala w Warsza- 
wile przy ul Ratuszowej. Jest 
oma również głową, ponieważ 
tu zgrupowane są biura kon- 
strukcyjne, narzędziowe, fi- 
nansowe i dyrekcja naczelna. 
Obecnie mozliwości produkcyj- 

ne PZT, przy dobrym dopływie 
surowców można oOszacować na 
około 20% przedwojennych. Pra- 
cowników jest zatrudnionych 
około 1400, z czego znaczna część 
została przeszkolona już w abec- 
nym okresie. 


CZYM BĘDZIEMY 
W 1%8 r. chcemy wykonać: 
łącznic telefonicznych automa- 
tycznych i ręcznych na około 
13 000 numerów, 
120 stanowisk central międzymia- 
stowych, 
£00 sztuk aparatów Mome'a, 
około 24000 sztuk aparatów ra- 
diowych, 
kilka radiostacji nadawczych o 
- mocy łącznej ok. 250 kilowatów. 


Dłą wykonania tego trzeha bę- 
dzie podwoić obecną ilość pra- 
cowników. 


To na czas najbliższy. W 1049 
roku liczby te będą znacznie 
zwiększone, a w dhlszej przy- 
szłości zamierzone jest stopnio- 
we rozszerzanie zakresu produle- 
cji na wszelkie rodzaje sprzętu 
teletechnicznego, potrzebnego w 
kraju, jak również zwiększenie 
wydajności. 

Przewidziana jest całkowita 
odbudowa i rozbudowa Fabryki 
Teletechnicznej na Grochowskiej 
do stanu podwójnego w stosun- 
ku da 1939 roku. 


Dla rozwinięcia pełnej wydaj- 
ności pracy brak jest jeszcze wie- 
łu rzeczy: surowców, maszyn, bu- 
dynków, tłecz gdy spojrzymy 
wstecz na dwuletni okres pracy, 
jakie trudności pokonaliśmy i 
jakie mieliśmy braki, zaczyna- 
jąc pracę, nahleramy pewności, 
że | obecne trudności zostaną po- 
konane i swoje zamierzenia urze- 
czywistnimy. 

W związku z planami rozwoju 
PZT tworzy się możliwość pracy 
dla wielu fachawców 2 dzledziny 
telekomunikacji Praca w tej 
dziedzinie jest ciekawa i zdolna 
obudzić w pracowniku zamiłowa- 
nie do zawodu. 


PIT 


aństwowy Instytut Telekomunika- 

cyjny należy do grupy instytutów 

naukowo-badawczych, jakie obec- 
nie powoływane są do życia dla różnych 
dziedzin wiedzy i techniki. 

Powstał on w roku 1928 jako Insty- 
tut Radiotechniczny, placówka pry- 
watna, subsydiowana przez zaintereso- 
wane Ministerstwo. W roku 1934 Insty- 
tut został przekształcony w Państwowy 
Instytut 'Telekomunikacyjny. Budżet 
P. I. T. mieścił się w ramach Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon. 


Państwowy Instytut Telekomunika- 
cyjny posiadał własny gmach przy ul. 
Ratuszowej 11 na Pradze z bogato wy- 
posażonymi laboratoriami i wyszkolo- 
nym personelem. 

Po akresie wojennym (1939—1944) P. 
1. T. wznowił swoją działałność natych- 
miast po oswobodzeniu Pragi, czyli 
w roku 1944, W ciągu trzech łat z pu- 
stego, uszkodzonego budynku, zgodnym 
wysiłkiem Dyrekcji i pracowników, 
stworzono znowu Instytut naukowo- 
badawczy, wprawdzie nie tak bogato 
wyposażony jak przed wojną, lecz po- 
siadający już skompletowany personel 
i szereg urządzeń; P. 1. T. jest już w du- 
żym stopniu przygotowany do spełnie- 
nia zadań stawianych mu przez Pań- 
stwo. 

Zakres pracy pozostał w zasadzie ten 
sam. Będąc pod opieką Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, P. I. T. pracuje tak- 
że na zlecenia innych Ministerstw, jak: 
Obrony Narodowej, Przemysłu, Komu- 
nikacji itd. 

Poza laboratoriami, P. 1. T. posiada 
warsztaty dla wykonywania 
prac zwiążanych z opracowywaniem 
modeli oraz własne zakłady graficzne, 


własne 


specjalnie nastawione na prace tech- 


aiczne. W ramach Wydziału naukowego 
istnieje Biuro Szkolnictwa apracowu- 
jące programy szkół z zakresu teleko- 
munikacji oraz Biuro Wydawnictw, 
które ma za zadanie publikacje zarówno 
wyników prac własnych, jak również 
wydawanie książek i podręczników z za- 
kresu telekomunikacji. 


P. I. T. rozporządza również bogatą 
biblioteką w językach obcych, znako- 
micie ułatwiającą pracownikom zapo- 
znanie się z dotychczasowym doroh- 
kiem światowym. 


Jeśli chodzi o wyniki prac badawczych 
w ciągu 1947 roku, to przede wszyst- 
kim należy podkreślić utworzenie ca- 
łego szeregu ważnych laboratoriów, 
które były całkowicie zniszczone przez 
wojnę. Obecnie rozwiązują one samo- 
dzielnie zlecone im zagadnienia. W war- 
sztatach Instytutu wykonano cały sze- 
reg przyrządów pomiarowych dla po- 
trzeb własnych i innych instytucyj, 
między innymi wykonano np. dla Radio- 
stacji Toruń generator wzbudzający 
oraz dla Głównego Urzędu Miar i Wag 
i dla Państwowego Instytutu Geodezyj- 
nego wzorzec czasu (tj. zegar urucha- 
miany za pomocą generatora elektrycz- 
nego o częstotliwości stabilizowanej za 
pomocą kwarcu. Zegar spóźnia się, lub 
śpieszy o parę sekund na rok). 


Zespół pracowników składa się z sze- 
regu fachowców o dużej praktyce oraz 
z młodego narybku, dopiero nabiera- 
jącego doświadczenia pod okiem i kie- 
runkiem starszych kolegów. Nałeży za- 
znaczyć, że dla Instytutu nie jest pożą- 
dany pracownik przychodzący wprost 
z uczelni, lecz taki, który posiada już 
pewne doświadczenie w swojej specjal- 
ności i ma żyłkę badawczą. Dopiero taki 
pracownik wyrabia się w Instytucie na 
samodzielnego pracawnika, zdałnego do 
rozwiązywania postawionych mu zadań. 

Dopływ młodych sił do wszystkich 
działów Instytutu winien być ciągły, 
gdyż wyrobienie pełnowartościowega 
pracownika, na każdym szczeblu, trwa 
szereg lat i wymaga systematycznej 
pracy. Powinni tu iść tylko ludzie o wy- 
bitnym zamiłowaniu, lubiący systema- 
tyczną pracę badawczą, gdyż tylko tacy 
będą źródłem nowych pomysłów i roz- 
wiązań, o które w Instytucie naukowo- 
badawczym chodzi. 


TARYFA 
USTALA OPŁATY 
ZA. USŁUGI POCZTY 

I 
TELEKOMUNIKACJI 


Ł lat | kartka, których skomplikowaną 
drogę od nadania do doręczenia zoba- 
czyliśrny jest podstawową usługą wszystkich 
poczt świata; dlatego opłaty za te przesyłki 
są niskie i jednakowe, niezależnie od odle- 
głości w przewozie. Opłata za list wynosi 
15 zł, za kartkę pocztową — 6 zł. W obrocie 
PRACZE list kosztuje 30 zł, — kartka 
18 zł. 


]P sza — to czyjeś dobro oddane Pocz- 
cie do przewozu i doręczenia. Usługi 
związane z transportem i doręczeniem paczek 
są uciążliwe i kosztowne, a odpowiedzialność 
wobec nadawców duża. Dlatego opłaty są tu 
wyższe i różne przy uwzględnieniu wagi i dłu- 
gości przewozu. Opłata za paczkę do wagi 
3 kg wysyłaną w promieniu 100 km od miej- 
sca nadania wynosi 40 zł, zaś paczka o wa- 
dze 20 kg — tylko 120 zł. 

Dalsze odiegłości*aczywiście powodują nie- 
znaczne stosunkowo wyższe opłaty. 

Czy wiecie, że Poczta w obrocie pocztowym 
udziela 50% zniżki od paczek z książkami 
i wydawnictwami I w ten sposób przyczynia 
się do szerzenia wiedzy i kultury. 


HD rzekaz pocztowy można nadać w każ- 
M gej placówce pocztowej do każdej miej- 
scowości w kraju. Także listonosz wiejski 
przyjmuje i wypłaci przekaz. Obrót przeka- 
zowy jest jednym z potężnych czynników re- 
gulujących obieg pieniężny w Państwie. A 
więc Poczta to także hank, posiadający tysią- 
ce swych filii w terenie. Jednym przekazem 
można przesłać kwotę do 50 tysięcy zł 
A oto kilka stawek z taryfy przekazowej: 
ad 500 — 1000 zł 45 zł 
od 1000 — 2000 zł 
od 2000 — 5000 zł 
od 5000 — 10000 zł 
W obrocie zagranicznym podejmuje Polska 
służbę przekazową stopniowo w miarę nor- 
malizacji stosunków i warunków współpracy 
międzynarodowej. 


DOKOŃCZENIE ZE STR.5 


Niezależnie od tego w roku 147 po raz pierważy 
otwarte zostaly dwa państwowe koedukacyjne dwu. 
letnie licea zawodowe pocziowo.telekomunikacyjne 
w Krakowie | Rżeszowie, do których jest przyjma- 
wana młodzież po małej maturze na warunkach 
ogólnych. 

Maturzyści tych liceów mają również zapewnione 
przyjęcie da pracy na poczcie. 

Kandydatów na mechaników 1 techników teleko- 
munikacyjnych przygotowują gimnazja | licea tele- 
komunikacyjne w Krakowie, Poznaniu | Warszawie. 

Czas nauki w gimnazjum | liceum trwa po 3 lata; 
nauka jest bezpłatna. 

Do gimnazjów są przyjmowani uczniowie ż ukoń- 
<zoną szkołą powszechną, do liceów — z małą ma- 


Absolwenci tych szkół mają zapewnione przyję- 
cie do służby telexomunikacyjnej z tytułem mecha- 
nika tub technika telekomunikacyjnego. 

Uczniowie, zdolni, a mniej zamożni mogą korży- 
stać ze stypendiów Ministerstwa Poczt | Telegrafów. 

Oprócz powyżzzych szkół telekomunikacyjnych są 
prawadrone 23 miesięczne kurzy telekomunikacyjne 
przy Dyrekcjach Okręgu Poczt i Telegrafów w Ka- 
towlench, Krakowie, Pomnaniu 1 Warszawie. 

Przyjmowani na takie kursy są kandydaci z małą 
maturą. 

Łączna ilość miejsa — £ba uczniów rocznie. 

Słuchacze tych kurzów otrzymują w czasie nauki 

nie, które obecnie wynosi od 5216 zł do 
5820 zi miesięcznie. 

Naukę mają bezpłatną i zapewnione mieszkanie 
w buraach pocztowych. 

Absolwenci kursów zą wcielani da służby teleko- 
munikacyjnej z tytulem technika telekomunika- 
cyjnego. 

Kandydaci na pracowników fizycznych 1 monte- 
rów poza ogólnym wykształceniem nie potrzebują 
dodatkowych studiów przed wiąpieniem do służby. 

Kandydaci na pocztylicnów | monterów przygo. 
tawują się do zawodu praktycznie podczas pracy 
w dzanie od 11/2 da 2 Jat. 

Po praktycznym zaznajamieniu się z pracą prze- 
chodzą ani uzupełniające przeszkolenie teoretyczne 
ma kurzach zawodowych, trwających od 3 do 4 mie- 
slęcy. Po kursle zdają podstawowy egzamin £ uzy- 
skują charakter stałych przoowników. 

Kandydaci na akentów szkolą się praktycznie w 


zlożeniu egzaminu z wyniklem dodatnim są powo- 
ływani na samodzielnych klerowników agencyj p-t. 


RYSZARD i BARBARKA 


— 
WALYKSZ 
WE 


z! 
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Móc przez chwilę posłyszeć jej głos I to wła- 

śnie w chwili, gdy przekaże Dobrą Nowinę: 

Szybko, coraz szybciej idzie Ryszard wzdłuż 

gmachu Urzędu, niemal biegnąc przemierza 
schody 1 wpada do wnętrza. 


— Proszę o pliną rozmowę z Gdynią! — rzuca 
niecierpliwie zza kontuaru dyżurującej urzęd- 
miczce, kładąc znaczący akcent na słowie „pil- 
ną". ©zarne, ponumerowane drzwi kabin tele- 
toniczny: raszająco czekają. 
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— Gdynia 56-12! — Zamówienie przyjęte. Oh- 

sługa centrali międzymiastowej łączy się z Gdy- 

nią: „Słuchajcie, koleżanko, plina z numerem 
86-121 


prowadza się KoROS die: 
[>= =: asiow amerykanykicn OtrZYMUJe sat 
wymagejęcym zahezpleczeniz. 


| 
Miasyczny skok arcymistrza 
Dawukrotny mistrz olimpijski (1992 | 1838 r.), Nor- 
weg Birger Ruud, reprezentował wspaniały sty! 
skoku narciarskiego (idealne wprost wychylenie 
| prowadzenie nart). Dotychczaa mistrzami olim- 
plisklmi w skokach byli wyłącznie Norwegawie 
I tym razem Si. Moritz możę przynieść triumf 
nafmłodszemu z rodziny Ruudów-Asbjaernowi 


Polak mistrzem bokserskim Francji 

Stefan Olek zdobył ostatnio tytuł zawodowego mi- 

strza bokserskiego Francji w wadze ciężkiej. Po- 

lak pokonał już w pierwszej rundzie przez k. a 

swego przeciwnika Martin | obecnie szykuje się 

do rewanżowej walki z Austriakiem  Weldinem, 
z którym przegrał w turnieju w Brukseli. 


a a " 

Trójka czołowych hokeistów Szwajcarii, 

kapitan reprezentacji „weteran* Bibi 
obok bracia Denerst, 


z prawej 
"rorriani, 


BOLA 


„Foto-finish" na olimpiadzie 


w Szwajcarli, ojczyźnie zegarów, wypróbowany 
już został nowy specjalny aparat kontrolny, mie- 
rzący czas przy biegach zjazdowych i slalomie. 
Na starcie i na finiszu zawodnik przerywa snop 
śwfatła wysłany przez zainstalowane komórki fo- 
toelektryczne i aparat mierzy  jaknajdokładnićj 
czas, który upłynął AA tymi dwoma mo- 
mentami, 


Kanada, Czechosłowacja, a może Szwajcaria... 
W róku ubiegłym, pod nieobecność w Pradze Ka- 
nady, zaszczytny 'tytuł mistrzów świata w hokeju 
zdobyła Czechosłowacja (na zdjęciu), Olimpijski 
turniej w St. Moritz stać będzie pod znakiem wal- 
ki obrońców tytułu z Kanadyjczykami, Drużyna, 
która wystąpi w barwach Kanady, nie jest repre- 
zentacją tego kraju, lecz zespołem dużo” słabszym. 


Na lodowisku warszawskiej Logi 
Warszawska Legla korzysta z każdej najmniejszej 
okazji, gdy tylko, słaby tej zimy, mróz zetnie lo- 
dowisko i zaprasza do siebie drużyny hokejowe £ 
Innych miast, Oto fragment spotkania Legią: — 
ŁKS 4:3, które otworzyło sezon hokejowy w sto- 
licy, Ż prawej bramkarz łodzian, Styczyński, 


Ratdar Anderson (Nórwegia) zajął na ostatniej 
olimpiadzie zimowej przed wojną trzecie miejsce 
w konkursie skoków. 


Faworyci 


w olimpijskim wyścigu bobsiejów gospodarze star- 
tować będą jako zdecydowani faworyci, 


Ą ch hokejowych świata 

Pomimo porażki, Czesi zdobyli mistrzow- 

ski tyłuł, gdyż w ostatnim meczu Szwedzi potknęti 
się na Austrii (przegrali również 1:2) 


Zwycięzca maratonu narciarskiego 

Podobnie, jak skoki były domeną Norwegów, tak 
blegl ostatnio przyniosły sukcesy Szwedom. Oto 
Elis Vilund, zwycięzca maratonu narciarskiego 
(SO km) w Garmisch Partenkirchen, Do St. Mo- 
ritz pojechała allna eklpa blegaczy szwedzkich Z 
Nilsem Karlasonem na czele. Najgroźniejszym ich 

rywalem będzie tym razem Fin Vanninen 


matej 


OKRĘT I SAMOLOT 
NA USŁUGACH POCZTY 


Do prrewozu poczty ra granicę wykorzystuje się 
nie tylko komunikację lądową, lecz tekże morską 
1 lotniczą. 

Ty niedawna jezzcze Polska hyła calkowicie 
zależna od obcych połączeń morskich. Da por- 
tów polskich w Gdyni | Gdańsku zawijały okręty 


rezu| 

kacji porztowej, gMyż stakki te nia zabierały poczty 
» Polski. Pierwsze regularne połączenie marskie 
iędzy Gdynią a Trelie- 

obsługującą bliższe t dalsze kraje za- 


Ostatnia na skutek zawartego porozumienia z nią 
— Ameryka" z 


Nie mniejsza llokt_ worów „paczkowych  przywiórł 
tatek „Mormać Pine". Paczki na- 


przewożona zą 
tyćhmiast da magazynu urzędu Gaynia '3 


drog: 
przerytki listowe. 


Godz. 1245. Dwumotorowy samolot Dakota Jąduje 
przywnżąc z Pragi 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 8 


PE SC LI ZGŻ admini- 
pocztywego 


pocziawega PTZEWOJOWEKO 
Warmawie, radiostacja w Więzewnie, 
ER EE ą ARS 
Wrentw |. Wrocław £. Syczacin 
Olsztyn 2, kabiąg 1 Augustów, Roza 
telezomunikacyjny w Gdańsku, urząd 
telefoniczno-telegraficzny we  Wroc- 
ławiu, oraz budynki radiostacji w 
Szczecinie | Swinoujtciu. 

Okólna kwota wydatkowana na te 


ad 
wszystelm sprawne funkcjonowanie 


poczty. 

W pisrwszym okresie arganizowania 
się poczia jAzała zaledwie kil. 
ku wagonami, dostosowanymi da po- 
trzeb 


W 18 r. Państwowa Fabryka Wa- 
we Wrocławiu przystąpiła da 


acz, DAB prz, przawi. 
luje się Aalsre zakupy we Francji 
w 26 samochodów cię- 

tonowych przeznaczo- 
nych do przewozu ładunku poczto- 
wego i jw zaniejczych 200 


uamochodó 

pinu skczynek Halowych te więk 
u ik 1 EB 
'ch miastach. 


"a przewozu poczty na drogach 
kołowych (traktach) używa poczta 


poza wła frodkami przewoze- 
wymi również innych przedaiębiorstw 
przewozowych, z zawierane 
ną jalne «a przewóz 


wozowych, reprezentująca _spółdzi: 
nie przewozowe w Polsce. 
Najtrudniejszą | najbardziej mi 


skanych). 
Stractllimy większość urządzeń dla 
międzymiastowej komunikacji teleto- 
nicznej, szczególnie linie napowietrz- 
ne 1 stacje wzmacniakowe na llnlach 
leablowych. Z większych central mię- 
uozuisstwych ozaisia natawicka 1 


nia, nawet maszty antenowe i budyn- 
ki zostały zniszczone. Największą 
stratą jest radlostacja tranzatlantycka 
w Boernerowie pod Warsrawą, Cen- 
tralne Hiura Operacyjne. nadajniki 


lub przy niszczeniu dróg £ mostów, 
nie nadawały się da natychmiastowe- 
go wykorzystania, 

Odbudowa urządzeń telekomunika- 
cyjnych pa odzyskaniu niepodiegło- 
ści byla prowadzona jednocześnie w 
dwóch kierunkach: zaspokojenia naj- 
pllniejszych oraz przygoto 
wania planów na 


Żącmoń mnulsa byk! ZAENIOWINA 
last 


zkich | dalekosigżnych. tirządzeń wzmecilakowych, 
central telefonicznych miejskich i międzymiasto- 
wych, urządzeń teiegraficznych t radiotełegraficz- 


Bó---m1 
AISE ZE 
wybu! je okolo 1A tys. km linii słupowyrh: 


adremontawana 28 tyz. km init słupowych I 15 
tys. łem kabli międzymiastowych I na pleciach 


łowana panad 1.76 central telefonicznych 
miejskich 1 abonentowych o łącznej pojemności 


Te zanetów: 
„ Srzyłąca 1Bi tys. PE SEE CZA 
Ga (alowano 25a. sparatów ych, w 
dalekopisów. 


urządzenia radiotelegraficzne, tn 
dostownie praca rociala rorporzęta calkowicie od 
zera, Dzisiaj Ilość zalnatalowanych nadajników 
wynami £7, z czego dla miużby zagranicmnej pracuje 
M nadajników i dla służby krajowej 11. Móc ama- 
ryczna tych nadajników wynami okola 4 KW. Wy- 
budowana nawe matzty | anteny. podstacje zaziia- 
lace 1 urządzenia rmanipulacyjne. 


w 
zydnej przyczyni mię niewątpliwie do szybszej 
odbudowy i rmzwoju haszega życia gospewiarczego. 
dla dobra łączność posiada płerwzzecządne 


ROS EWNOY SO 


WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA 

KSIĘGARSKO WYDAWNICZA 

Warmawa, ul. Gen. Sikorskiego 4. tel. 8-82-85 

Pałeca dla świetlie i hikliotek 

wkzane oaklady u dziedsiny technika geacy wmy- 
<+4m*; | samdkamakazna 


R. Radkócka — Książka winóad łodzi „... 400— 
J. Skamiyścka —jak czytać książki i gmzczy 120.— 
E. Wałach — Teclmika pracy umysłowej ©0.— 
K. Wojciechawki — Technologia przry 


smydlowaj (w Polsce .............. Z4ML-- 
K. Wj — Pra uimysowa. 
Padzęcmik samokastalcenia |...... 190— 
s. Pizie = RE pracy amy. 
SEZ ROR 380— 
W denku 


H. Poczyska Wzntiandtowa — Kaiąikka 
m zabawie 3 pracy (Od romepwki dw 


ORGAN BIURA INFOR- 
MACYJNEGO 9 PARTII 


„O uwały pokój, 
h SYEA pika ludową” 


Spółdzielni wydawniczzj „ 
TT ARA 
Główny w w tyddale 
Kaiparażu 2. urzy 
ły Bmolkaj j2 o Tólefom 671 54- 


ROZRYWKI 


UMYSŁOWE 


Red. A. NOWAKOWSKI 


ARYTMOGRAF OBRAZKOWY 


Należy odgadnąć nazwę grzyba 1 zwierząt i wpisać je na mlejsce liczb poda 
rysunkami, Następnie na miejsce liczb artymografu wstawić odpowiednie Jte- 


ry i odczytać rozwiązanie, 


KOŁOWKA 


W podaną figurę wpisać 14 wyra- 
zów o podanym znaczeniu, Litery w 
oznaczonych kratkach, czytane ko- 
lejno, dadzą imię i nazwisko wiel- 
kiego pisarza polskiego. 

Znaczenie wyrazów: 1) Upał, sple- 
kota. 7) Nauka moralności, 3) Obwie- 
szczenie, rozporządzenie władz. 4) 
Skutek, rezultat. 5) Poeta polski, 6) 
Klamra żelazna, 7) Przyrząd do mie- 
lenia zboża. s) Gaz błotny. 9) Wyspa 
na Bałtyku. 10) Środek lokomocji. 
1i) Miasto na Pomorzu wsch. 12) Re- 
ligia_ mahometańska. 13. Święta. księ- 
ga mahometan. 14) Drzewo iglaste. 

M. Skórnicki — Siedlce 


Rozwiązanie zadań z 


niniejszego 
numeru nadsytać należy najpóźniej da 
dnia 24 lutego br. pod adrenem: Ne- 


dakcja tygadnika „Świat Młodych”, 
Warszawa, ul. Grażyny H 2 dopiskiem 
„Rozrywii umysłowi 
Za rozwiązanie przynajmniej jedne- 
go ż tych zadań przyznane zostaną 
4 wartościowa nagrody 
W, Hsmecze tym Mośczymy „n-ty 


na rozwiązaniu jak największej Ilości 
zadań, zamieszczonych w nr nr. Od 
KO do dego „Świata Młodychi, a 
dla zwycięzców przeznacza się 
3 specjalnych nagród 

Jednocześnie przypominamy, że 
trwa „staly konkuri satarak 
który "można nadsylać zadanii 
anego układu, przy czym rysunki win- 
ne być wykonane tuszem na białym 
(niekratkowanym) papierze i w mla- 
rę możności ozdobione. Autorzy 3-ch 
nailepszych zadeń (wskazanych przez 
Czytelników) zostaną co miestąc ra- 


grarizeni, 
UWAGA 

Nlecdzownym warunkiem uczestni- 
czenia w losowaniu nagród za rozwią- 
zanie zadań z ninlejszega numeru 
Jest nadesłanie odpowiedzi na. pyta- 
je: E 
Które z zadań, zanaleszczonych w 
mr. mr, 45, 46, 4] i 4x „Swiata Mio- 
dych" podobały ml utę najbardziej?" 
(wymlenić trzy zadania) 
Rozwiązanie zadań z nr. 42-g6 
CIĄGÓWKA: patrol. zęby, mecz, 
choroba, bimana, oce, Ewa '— rzy 
<hainei 

LOGOGRYF-KOMBINATKA: haracz, 
kryzys, Orczyk, raport, kareta, rnaja 


REDAGUJE: ZESPÓŁ — 
Adres Redakcji: 


Redaktor nacz. przyjmuje w Środy I tzwartki od g. 11 13. Radakcja czynna codziennie ad godz. 10 13. Tel. i 65-32 


Rękopisów nliezamówionych rsdzkcja nie zwraca 
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J. Massajada — Kielce 


smogiła, tandem, poślad, 
kcawat, blizną, tartak, patron, stro- 
y, walach, kromka. tundra. zalety, 
czekan, chaber, — czar, zysk, York, 
atak, jama, czas, igła, Etna, 
5 lzba,' arak, tron, znost, 
łach, orka, drut, yale, czek, herb, — 
Czytnjele „Świał Mlodych", 
KRZYŻÓWKA. Lewotkośmia: me- 
lon, demon, mełal, katan, motył, Pa- 
las/ Ceres, Kodak, wokół, morai, te- 
+05. bok 

Prawuskośnie: metan, detal, Matys, 
kolos, Marek, pedał, cokół, ' koran, 
worek, Meran, talon, hernol. 


Rozwiązanie zadań z nr. 41-go 

KOMBINATKA: aneks, układ, plant 
Kanin, Atena, wyżeł, orkan, pesza, 
kefir, skala, blęda, korta, Neron, Kla- 
ra, palto, Eryźć, trakt, pokój, edykt, 
masło, Mazur, kanwa, winda, zamek, 
ideał, kusza, pyion, proza, pasaż, 
Skawa, bizon, basen, Artur, bułat 
„Nu literze Htera, Źródła wiedzy 2a- 

leca" — NA-U-KA, 

KRZYŻÓWKA. Poziomo: Manru, Sa- 
rat. Aera, Zura, trwa, rab, Afra, kea, 
Dylik, Ain, A.'L., Belgrad, as,'szop, 
Pera, 'sum, Hus, płat, snop, ża, Kal- 


kl, asceża, 


nawa, ea. Ur, 


Flonowo: matka, 
S. A. (spółka akcyjna), ara, rata, 
trana, oryl, zblr, rels £ige, Has, de- 
putot, kapusta, bosak, Deana, pakt, 
Wkra, pnie, łnika, lawa, ukla, arbuż- 
Rama, kram, Wit, era, la, U. N. (Ur- 
syn_ Niemcewicz). 

SPRYTNY UCZEŃ: 1) nabiera 40 
gm* wody | wlewa do naczynia wię- 
kszego, 2) powtarza tę czynność, 3) 
nabiera 40 em* wody 1 dolewa' do 
większego naczynia do pełna 10 cz, 
wylewa wodę z większego naczynia, 
a następnie wlewa da niego 30 emi 
wody, które pozostały w mniejszym 
naczyniu, 4) powtarza czynność pod 
1) 1 na żądane 10 cm* wody w więk- 
szym naczyniu. 


TAJEMNICZY PLAN 


Janina Dornówna — Poznań, ul. 
Bg"lego ma — postaniemt” na 


3. Sylweria Szyfterówna — Wągro- 
ul. Jedność 4 — książkę M. 
„Książę | żebralc* 
raaeka — Szopienice, 
ul. Sobleskiego 15 — kalążkę W. Hu” 
zo „Nędzmicy”. 


Warszawa Makołów, 


Kanto PEO I 


OPRAC, GRAFICZNE: BARQ 
ul. Grażyny 4. 


ZWIĄZEK RADZIECKI. Wiel- 
kle odległości stolicy Zw. Ra- 
dzieckiego, zmuniły władze 
miejskie Moskwy do ulatwie- 
nła taniej kamunikacji. ludno- 
Śri zdążającej da swych zajęć. 

W 183 r. uruchomionę pier- 
wszą linię kolei podziemnej. 
Na pamiątkę jej otwarcia, Wy- 
dano specjalną serię znacz. 
ków. W trzy lata później uru- 
chomiono drugą linię. T ten 
łakt zosta) upamiętniony spe- 


cjalnymi znaczkami Wreszcie 
W 1947 r., tj. w dwa lata po za- 
kańczeniu wojny — powstała 
trzecia Mnła. I tym razem nie 
abeszio się bez znaczków. Wy- 
dano jeszcze jedną serię, skła- 
dającą się z znaczków z wido- 
kami luksusowo _ urządzonych 
stacji podziemnych: Jk. czar- 
naszary, 30k. _ szaroniebleski, 
45k. ciemnobrunatny, 45k. fio- 
letowy, 60k, zielony | śók. bru- 
natnoczerwony. 

Powszechnie  wiadomą jest 
rzeczą, że najtańszym przewo- 
zem —- jest transport wodny. 
Dla .sprawnej gospoderki naj. 
większega mlosta radzieckiego, 
Jakim jest Moskwa — dla do- 
stawy żywności, opału Itd. nie- 
odzawne było znalezienie dro- 
Fi. która by połączyła Moskwę 
z bogatą I żyzną doliną Wołgi. 
Postanowiono wybudować Ka- 
mał łączący rzekę Moskwę 2 
wolgą. 

'W T. 197 rozpoczęto budo- 
wę. w tym roku ją ukończo- 
no, Otwarcie kanału upa 
miętniono serią znaczków w 
dużych formatach: %0k. ciem- 
nobrunatny (śluza w Karamy- 
szewie), ik. ciemnoszary (wie- 
że zarządu Jachrornskiej lu- 
zy)  45k.  brunatnoczerwony 
(Jachromska stacja pomp), 50k. 
niehleski (Port Klmidńsku), 
60k. karminowy (szlak kanału 
Moskwy), 1 rb. foletowy 
(śluza nr. m. 

Mamy jeszcze w  pamięd 
wspaniale uroczystości, które 
odbyły się z okazji obchodu 
880-clo lecia założenia m. Mó- 
skwy. Obecnie otrzymaliśmy 
znaczki wydane z wyżej wy- 
mienionej | uroczystości, 

Ponieważ właściwe znaczki 
jubileuszowe, które były przy- 
gotowywane z wielką staran- 
nością. nie magłyhy być goto- 
we na czas, wydano najpierw 
jedną serię, korzystając z wy- 
drukowanych w 156 T. znacz. 
ków z widokami Moskwy. i 
zaopatrując je w speejniny 
nadruk, który brzmi po pal- 
sku „ko lat Moskwy, 1147 do 
1940"! Seria składa się z A 
wartości; 5, 10, 15, 20, 45, 50, 
| MH.3 


Dokcńczenie z poprzedniego numeru. 
Dobre rozwiązania nadesłali 
Wielapolski K. — Łagiewniki 
dlo*; Oświęcim: modnik J.; Puławy: 
Gawryjolek"2.; Sopot" Woliniewicz Z. 


Adres administracji: 


— Prenumerata kwartałna zł 
Warszawa nr 1 4252 


Rotograwiura Drukarni św. Wojciecha pad Zarządem Państwowym w Poznania. K-49422 


KĄCIK ZNACZKA POCZTOWEGO 


Bed. Tadeusz Gryzewakl 


Włażelwa serla ukazała się 
nieco później. Do_ wykonania 
tych znaczków użyto epecjal- 
nej techniki drukarskiej, płer- 
wszy raz zastosowanej dla 
znaczków sowieckich, przy- 
czym wyższe wartości wyko- 


i — widoki starej | nowej 


lcwy, Seria składa 


się z 15 
30) 30, 


%. | śr. 


ROZWIĄZANIA RUBRYKI KASTO- 


RA I POLLUXA 


1d, 1że, 


— WYDAJE: ROGHOTN SPÓŁDZ. WYDAWN. „FRĄSA” 


Warszawa, Smolne 11 


223 z przesyłką do domu 


1e, 2a, Sb, 4d, 5h, 6a, Te, te, Yb, 16a, 


23 


Ly 


A. Ptuszko, twórca „Czarodziejskiego kwiatu" 


Baurrundowie film o wyzwoleniu Wrot 
architekt filnowy Maria Aleksundrowsk 
cławia sprzed zburzenia, stanowiący 


Zdj 


ie z nowego polskie. 
jące fragment walk getta warszawskie 


nowicz, Dekoracja zakrojona 


Sugestywia oracja z brytyjskiego 
(wediug Dickensa) przedstawiająca stół 
przed 20 odtad 


laty i 


kaj; 


realizu 

awia. Znakomity 
yła model Wro- 
imitacje 


stwor 
doskonalą 


Projektował inż 


filmu 


ktory 


nie 


A 


został 


Śzony 


jelkie 


przeż 


obecnie na 
radz 


uki 


miasta, 


u pełnometrażowego, przedstawia” 
A, Radi- 
est na europejską skale. 


nadzie. 
nakryty 


dla 


kog 


W Polsce wy 
becnie jedyny periodyk 
poświęcony w całaści 
ym zożadnieniom. Jes 
o dwutygodnik ..Fllm 

Przy lekturze kompletu 
numerów  tega czaso- 
plsma z r. 1$4T nasuwa 
się szereg gorzkich 
fieksji Otóż „Film 

ynuuje niesiety w po 


hodzi 


części najgorsze 

skowana Ina 
Lwia część nUMeru D 
święcona bywa asa 
ay repradukcjam zdjęć 
amerykańskich aktorów 
Mimawych, Głupawo u 
śmiechnięte, nie nie wy 

c 
ym karmi się polakie 
domanla” jest najpłyt 
szym. Sgłumiającym. 
benslonarskim — podej 
Aciem do Wina, Nie dć 
brze slę dzieje, gdy 
czasopiamia | wydawane 
przez  Przedsiębiorńiwe 
ak" propaguje ją, ralasi 
zwwwlez. 
Na lamach „Fumu 
pozwolono szenie nawet 
ja akcenty ziecydowa 
le pornograficzne, (Nu 
mery 13, 14, 15 | 4) 
go cyklu » 
powiedzdami nowych, 14 
426 trywolnie 

które uknżą 


dym z naalęcny: 
ów. Specyficz 
dzem in 


„FILM w 1947 n 


kiadu pisma! A myśte- 


iśmy, że chwyty z „Bó- 
clana Ze  parawa- 
nem” | „Fall" na 

sze znikną już z naszej 
Dziwnym ież wydale 
ę ciągle taworyzowa 
nie kinematografii znglo 
sąsklej ze stałym pc 
mijaniem filmu slowiań 
gląd zagraniczny” cale 
szpalty o U S. A i An- 
gltl, a na palcach poli 


życiu filmowym Jugo- 
sławit, Bulgari, czy 
Crechosłowkeji. Wiemy 
jest tak r 


winięte, jai 
a oeeanem. Ale wia 
amotci © raz- 
film w Jugo. 
wno więcej by zaśnie. 
ssowały MAsZegO CZY. 
telnika, niż tesiemcowe 
płotki z Ameryki 


e wia 
bucdawi: 


Najpoważniejsze wy 


radziecki 


cusklego | 
RO — nie znala: 
z świetlenia na 
plama. Nie do- 

przykład © 


lama 
staliśmy na 
mówienia znakomitych 
obrazów _ feancuskich, 
wyświejlanych w ra 
mach festlvalu; Gzy ar 
tykwłu o rozwoju kina 
w Związku Radzie 


Tendencje _ redakcji 
„Filmu*  cherakteryzuje 

flepiej  „polliyka o. 
kladkowa" (barwne 
zdjęcia na plerwszej | 
ostatniej stranie — za. 
sadniczy akcent nume- 
ru). Otóż 0 okładek pa- 
śwlęcono gwiazdorom a 
merykańskim: w nieja. 


xlej lasce znajduje Się 
też Anglla: S okładek 
Francja (kraj nejlep. 


ych aktorów) ma tyl 
ko 4 okładki; Polska żeż 
4 (), Rosja — z, Me. 
ksyk — I 


Marlan Czapyki 


tajlśmy ostatni aumer 
Filmu", który pod nn- 
wą redakcją Eugentu 
taras Książki „Ameryka 
ln fagranit" "zapreżen 
fowsł nam nięcia i 
zdobycze lo: 


skich w 
kinematografii 
jent ciekawie 1 
redagowany 


gentni 
gentnie 


1 na ogół uiezna. 
informacji ren | 
umer dal więcej 
rlatu o filmach 

skięh, niż w 


kie dotychczas wydnne 
wzięte 
Notbene polityka 


okiadkowa od paru Fu. 
nandni. 

woj 

dbaj 


zmianie. Oby 


BZDURA 


„28-1h 


Centar 


Fox 


wedlut powlęśći J, Me 
Culieye'a. 
Rauken 


Reżyseria 
Mamouliża. 


try” lest ty. 
kim 131 


zym 


FOT 
Ciekajncą banałerm | w 


slegokotwiek_* poięzie 
cą flmu jesi  Rouben 
sy Jeden 2 amblin 
eżysarów ami 
KRŃNKICH, | aulor Du 
wielkich: iimów o świa 
żowym voagłosie, 2 


wers. Fabula OBTRZU ©. 
paste jest na perype 
tac. chetnego abroń 


cy sprawiedliwości, wy 
iępującego _ przeriwkć 
vejskowi nieludzkiego 


guternatora, f tu zaczy 
nają się Ózać Elda. Wy. 

nkiwany lud walczy 
ramię w ramię przy Ua. 
ku szlachty, zwycięstwe 
lednych jest tuklm sa 
mym zwycięstwem dru. 
kich. Żeby było ieszete 
piękniej, da rewolty do. 
ącza wię 1 ksiądz, dziel 
nie wiadający użpadą i 


echowujący w Ko. 
ścielnej szkaiule żlobo. 
dla ehlopów. Jednym 
n Hollywood", Ata dla, 
czego my Mamy patrzeć 
te bzdury 
MO. 


be sobie pAWIAG 
sezgnu flmowego 1947 
Iśrmy Klika niezłych 
tlika dóhcych filmów 
ale widzieliśmy 
wszyrikim _ kUxanaście 
niczym  usprawiedliwie- 
tora nna: Or 
<zy ona”, „Wesoły sub 
lokałor" słoją na czele 
tej przydługiej 


PYZETSZONY Wi 


przystęgce 
asiecki. produkcji „Wy 
twórni_ lilmow: y 
Biele". Reżyzeris: MI 
at Czjaureli 

Film ten jest iewsja 
aja nle tylkc za wznję 
du na wysokie warto 
że! ideowe i na ta, że 
w jego akcię wpleciono 
posiacie budowniczyć 
Związku  Radrleckiego 
Stalina, Molatowa, Ka 
hmina; jego wrogó 

Bucharina, Kamieniew 
oraz postacie europej- 
skie: Hitlera, Paulusń, 
Eooneta. Jest to rów- 


miestyczny Palegz on 
wej kozoooma . 
riusza: ukazanie 


„losu __ 


rodziny rosyjskiej) na 
łe wielkich  przemlan 
hlstarycznych, jakie 2a 
szły na przestrzeni a- 
stalnich dwudziealu lat 


śmieret Lenina, ogląda- 
my okres pierwszej | 
drugiej pięctolatki, bu- 
dowę Stalingradu, z jed 


nym z „prywatnych 
bohaterow udamy się 
na zachód, aby zoba: 


<zyć Francję monacnij 
ską, widzimy Hitlera | 
Jego klikę, dalej wcina. 
Sbrane Stalingradu I nie. 
hanalnie_ przedstawione 
zwycięstwa. Wszystkie 
te wydarzenia splatają 
su p 


siaiej koblety-robotnicy 
4 jej dzieci, kroczącymmi 
pa różnych drogach ży 
ela Repartaż filmowy 
Berypelie akcji, grota” 
ska polityczna, dokt- 


skladają się na niezwy. 
kla — i 2 punkiu wi 
dzenia * formalnego — 
całość 

Aktorsko fllm stof na 
wysakim poziomie. Zna- 
ny adiwdrca Stalina — 
M. Glelowani | tym ra- 
zem z dytkrzcją aktor- 
ską wysokiej klasy 
wciela się w ią postać 
Podkreślić nateży pa. 
mysiowy montaż, w któ 
rym celuje reżyser fil- 
"a wom. 


